
Barykady na szosach południowej Francji
Strajk powszechny trwa...
Masy pracujące Francji kontynuują walką

PARYŻ. Jak wynika z do­
niesień prasy francuskiej, ruch 
strajkowy we Francji przeci­
wko rządowym próbom dokona 
nla zamachu na interesy mas 
pracujących trwa dalej.

Strajkują na terenie całej 
Francji pracownicy poczt. 
Strajk pocztowców rozszerza 
się również na Alger. W por­
cie Le Havre za-strajkowali pra 
cownlcy towarzystwa okrętowe 
go „Generał Transatlintląue". 
Wskutek strajku wielkie statki 
należące do tego towarzystwa 
nie wypłynęły na morze.

Niektóre linie kolejowe wo­
bec przystąpienia kolejarzy do 
strajku zostały urtleruchomlo- 
ne. W Grenoble do strajku 
przystąpili wszyscy kolejarze 
bez względu na przynależność 
związkową. Niektóre dworce w 
Paryżu zostały zamknięte. Dla 
utrzymania ruchu na ważniej 
szych liniach kolejowych, rząd 
francuski obsadził Je wojs­
kiem. Strajkują pracownicy za 
kładów użyteczności publicz­
nej w Paryżu i w innych mia­
stach francuskich.

Zaniepokojony powstałą sy­
tuacją rząd francuski zwołał 
specjalne posiedzenie gabinetu, 
który obraduje pod przewodni­
ctwem prezydenta Aurlola.

Reakcyjny dziennik „Franc 
Tlreur" w artykule, poświęco­
nym sytuacji strajkowej, etwle 
rdza: „Wulkan nagle się obu 
dzlł... potęga, zdyscyplinowa­
nie tego ruchu zaskoczyły wła 
dze rządowe".

„Humanlte" stwierdza:
„Obecny ruch strajkowy 

świadczy o wol] mas pracują­
cych przeciwstawienia się re­

akcyjnym ustawom, które rząd 
zamierza narzucić narodowi.

Działalność poczt, telefonów 
1 telegrafu Jest sparaliżowana. 
Pociągi stanęły; komunikacja 
miejska nie działa. Robotnicy 
gazowni i elektrowni kontynu­
ują walkę. Właściciele winnic 
w południowej Francji stawia­
ją barykady na szosach. Urzęd 
nlcy państwowi uczestniczą w 
akcji. Oto odpowiedź ludu 
Francji na obecną politykę rzą 
du oraz na groźby przymuso­
wej mobilizacji personelu 1 za 
powledzi sankcji... Ludzie pra­
cy wiedzą, że sukces zależy 
głównie od skonsolidowania 
Jedności. Należy kontynuować 
obecną akcję 1 przygotowy­
wać nowe"

W poniedziałek odbył sl^w 
Paryżu wielotysięczny wlec po 
cztowców. na którym przedsta­
wiciele CGT 1 Innych central 
związkowych oświadczyli, że 
strajk pracowników łączności 
będzie trwał aż do zwycięstwa.* * *

Na wtorek 11 bm. został 
zapowiedziany 24-godzlnny 
strajk oficerów 1 marynarzy 
marynarki handlowe| | floty 
rybackiej. Dokerzy Rouen straj 
kowali w piątek 7 bm. i w so­
botę 8 bm.. a dokerzy Dleppe 
rozpoczęli strajk w poniedzia­
łek. * * *

W obliczu potężnego prote­
stu mas pracujących rząd La- 
nfela usiłuje manewrować. Wy 
razem tego Je-st m. In. opóźnię 
nie ogłoszenia dekretów, a na­
wet wprowadzenie pewnych 
zmian w stosunku do pierwot­
nego Ich brzmlenlą

RZYM. Postępowe dzienniki wio 
skie donoszą o trwających straj­
kach w prowincjach Genua, Sa- 
vona, Bolonia, Florencja i Terni. 
Uczestnicy strajków protestują 
przeciwko ograniczaniu produkcji 
przemysłowej i domagaję się po­
łożenia kresu redukcjom robotni­
ków w przemyśle metalowym, włó­
kienniczym, hutnictwie i górnic­
twie. W Genui przeszło 100.000 
pracowników wzięło udział w 2 
godzinnym strajku.

RZYM. Attilio Piccioni, członek 
partii chrześcijańsko-demokratycz- 
nej, któremu prezydent Włoch 
Einaudi zaproponował utworzenie 
nowego gabinetu - oświadczył 9 
bm., że przyjmuje misję utworze­
nia nowego rzędu.

BERLIN. Policja zachodnio-nie- 
miecka dokonała w Gelsenkirchen 
brutalnej napaści na pochód po­
stępowej młodzieży niemieckiej, 
która protestowała przeciwko za­
kazowi władz bońskich zorgani­
zowania wiecu wyborczego KPD.

WASZYNGTON. Podano oficjal­
nie do wiadomości, że senator 
V/illiam Knowland został wybra­
ny przewodniczącym frakcji repu­
blikańskiej w senacie USA na 
miejsce zmarłego kilka dni temu 
Roberta Tafta.

go polepszenia stopy życiowej 
Ludzi radzieckich. — Wszyscy 
kołchoźnicy tej wsi gorąco a- 
probowall nową ustawę o po­
datku rolnym.

Ze wszystkich krańców 
ZSRR napływają w dalszym 
ciągu wypowiedzi ludzi ra­
dzieckich o uchwałach V Sesji 
Rady Najwyższej ZSRR.

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi:

W całym Kraju Rad, w 
miastach i wsiach ludzie pra­
cy omawiają ustawę o budże­
cie państwowym ZSRR na 
1993 rok 1 ustawę o podatku 
rolnym, uchwalone przez Ra­
dę Najwyższą ZSRR, oraz 
przemówienie G. M. Malenko- 
wa na końcowym posiedzeniu 
Rady Najwyższej ZSRR. Naród 
radziecki Jednomyślnie apro­
buje politykę Partii 1 Rządu. 
Świadczą o tym liczne donie­
sienia z różnych miast ZSRR.

Robotnicy, Inżynierowie - 1 
urzędnicy moskiewskich za­
kładów „Borlec", którzy pra­
cowali w niedzielę w związku 
z terminowymi remontami, ze­
brali się, by podzielić się my­
ślami 1 wrażeniami na temat 
uchwał Sesji Rady Najwyż­
szej ZSRR. Główny mechanik 
zakładów — Tomaszek przy­
toczył ciekawe fakty, świad­
czące o entuzjazmie i zapale, 
z Jakim pracowali w tym dniu 
robotnicy. Tak na przykład 
Jedna z brygad dokonała re­

montu wielkiej karuzelówkl 
w ciągu 8 godzin, podczas 
gdy dawniej ta sama praca 
trwałą 14—16 godzin.

Wielkie sukcesy osiągnęli 
w okresie V Sesji Rady Naj­
wyższej ZSRR górnicy do­
nieccy. W kopalni nr 1—2 
„Smolanka" górnicy wykonali 
przedterminowo swe zadanie 
produkcyjne, obliczone na o- 
slem miesięcy. W dziennej 
zmianie, przed zjazdem do 
szybów, panowało wśród gór­
ników tej kopalni wielkie o- 
żywlenie. Wszyscy prawie Wy 
słuchali przemówienia G. M. 
Malenkowa przez radio 1 dy­
skutowali gorąco nad posunię­
ciami Partii 1 Rządu, dzielili 
się swymi myślami 1 planami 
pracy. Brygadzista Cukanow 
oświadczył: — Po to, by po­
myślnie wykonać nie cierpią­
ce zwłoki zadania, postawione 
przez Partie 1 Rząd, my. gór­
nicy, powinniśmy pracować 
jeszcze lepiej. Moja brygada 
wydobyła Już przed świętem 
górnika 500 ton węgla ponad 
plan. Niechaj nasz kochany 
rząd wie, że na górnikach moż 
na polegać: Nie będziemy 
szczędzić sił I damy ojczyźnie 
tyle węgla, ile będzie potrze­
ba.

Entuzjazm pracy objął rów 
nleż wieś kołchozową. Po dniu 
pracy zebrało się około 100 
kołchoźników 1 kołchoźnic w 
sali posiedzeń Rady Wiejskiej 
we wsi Baturlno (obwód rla- 
zańskl). Po wysłuchaniu przez 
radio przemówienia G. M. 
Malenkowa kołchoźnicy zabie­
rali głos. Przewodniczący koł­
chozu Mazarow oświadczył: 
Aprobujemy Jednomyślnie no­
wy budżet państwa radziec­
kiego, zmierzający do dalsze-

Dalsza wymiana
jeńców w Korei

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi z Kaeeangu, że 
8 bm. strona koreańsko • chlń 
eką przekazała dowództwu sil 
zbrojnych NZ 400 Jeńców wo 
jennych, w tym 150 jeńców 
narodowości nie koreańskiej 
oraz 250 b. żołnierzy Li Syn 
Mana. W pierwszej grupie 
było 90 Amerykanów, 35 Tur 
ków 1 25 Anglików.

Dowództwo sił zbrojnych 
NZ przekazało stronie koreań­
sko - chińskiej 1798 Jeńców 
— żołnierzy Koreańskiej Ar­
mii Ludowej 1 96 Jeńców — 
ochotników chińskich. Wśród 
Jeńców ludowych znajdowało 
się 360 chorych 1 rannych. 
W chwili przybycia do punktu 
wymiany samochodów dowódz 
twa sił zbrojnych NZ z Jeńca 
mi ludowymi stwierdzono, że 
Jeden z Jeńców zmarł w dro­
dze.

W dniu 9 sierpnia repatrio 
wano z Północnej Korei na po 
ludnie 150 Jeńców nie - kore­
ańskich 1 250 koreańskich. 
Wśród Jeńców nie - koreań­
skich znajdowało się 112 Ame 
rykanów, 21 Anglików, 13 
Turków. 2 Australijczyków, 1 
Kanadyjczyk i 1 Filipińczyk. 
W tymże dniu strona koreań­
sko - chińska przejęła 2.272 
repatriowanych^ eńców z Ko­
reańskiej Armii Ludowej, yv 
tym 473 kobiety oraz 601 re 
patriowanych chińskich ocho­
tników ludowych, w tym Je­
dną kobietę. Ponadto wróciło 
23 dzieci wraz ze swymi mat­
kami.

Wśród repatriowanych w 
ciągu trzech pierwszych dni 
chińskich ochotników ludo­
wych było wielu chorych 1 po 
ważnie rannych. Zanotowano 
również powrót w tych dniach 
z niewoli amerykańskiej 88 
jeńców chińskich, którzy zapa 
dli na choroby umysłowe w 
następstwie tortur amerykań­
skich.

Potęga ZSRR w służbie pokoju
Nieogarniona potęga Kraju Rad służy sprawie pokoju. 

Polityka mocarstwa socjalistycznego oparta jest na uzna­
niu równouprawnienia wszystkich narodów, na poszanowa-* 
nlu ich wolności 1 niezawisłości, na stwierdzeniu możliwo, 
ścl współistnienia dwu różnych społeczno - gospodarczych 
systemów. Założenia tej polityki, jej praktyczne zastoso­
wanie na obecnym etapie walki o pokój — cała ta przebo- 
gata problematyka znalazła odbicie w programowym prze­
mówieniu towarzysza G. M. Malenkowa.

Towarzysz Malenkow, z całym naciskiem jeszcze raz 
wskazał, iż w chwili obecnej nie ma takiej spornej lub 
nierozwiązanej kwestii, której nie można by było rozwiązać 
w drodze pokojowej na podstawie wzajemnego porozumie­
nia zainteresowanych stron.

„Niezmienną zasadą naszej polityki zagranicznej — 
mówił towarzysz Malenkow — jest poszanowanie wol­
ności 1 suwerenności narodowej każdego kraju, zarówno 
wielkiego jak 1 małego. Rozumie się samo przez się, że 
różnica między ustrojem społeczno - gospodarczym naszego 
kraju, a ustrojem niektórych państw sąsiednich nie może 
być przeszkodą w utrwalaniu przyjaznych stosunków mię­
dzy nimi".

Radziecka polityka znajduje gorące poparcie wszystkich 
miłujących pokój narodów. Jednocześnie coraz szersze ma­
sy ludzi na wszystkich kontynentach dostrzegają jaskrawy 
kontrast między dążeniami radzieckiej polityki zagranicz­
nej, polityki wyrażającej interesy i dążenia ludzkości, 
a polityką kół imperialistycznych, zwłaszcza rządu USA, 
której celem Jest wzmaganie napięcia międzynarodowego 
1 przygotowywanie nowej wojny. Narzędziem polityki im­
perialistycznej jest m. in. polityka tzw. „zimnej wojny", 
czy też „wojny psychologicznej".

Nie czerpiąc nauki z lekcji historii, które wykazały już, 
czym kończą się takie awantury, awanturnicze koła imperia­
lizmu, a zwłaszcza Imperialiści USA, dalej kroczą drogą 
polityk) agresywnej. Wydarzenia ostatnich miesięcy wska­
zują, że imperialiści USA z bezprzykładnym cynizmem pod­
nieśli metodę dywersji j prowokacji do poziomu polityki 
rządowej. Świadczy o tym przede wszystkim przykład 
17 czerwca, kiedy to nie wahalj się nasłać bandy dyw^r- 
santów na demokratyczny sektor Berlina. „Nie ulega wąt­
pliwości — mówił towarzysz Malenkow — że gdyby Zwią­
zek Radziecki Me okazał opanowania 1 stanowczości w obro­
nie interesów pokoju, to awantura berlińska mogłaby wy­
wołać bardzo poważne skutki międzynarodowe". Polityka 
imperialistów w stosunku do Niemiec, jest z gruntu sprze­
czna z interesami utrwalenia pokoju na świecie. Agresyw­
ne koła imperialistyczne czynią wszystko, by odrodzić ml- 
lltaryzm niemiecki, by wskrzesić właśnie to niebezpieczne 
ognisko w Europie, które przecież stało się przyczyną 
śmierci milionów obywateli Związku Radzieckiego, Polsk’, 
Francji i wielu innych krajów. Usiłują one wciągnąć Niem­
cy do agresywnego bloku wojennego, wynjierzonego prze­
ciwko ZSRR i krajom demokracji ludowej.

Jednocześnie koła imperialistyczne wzmagają politykę 
prowokacji 1 dywersji skierowaną przeciwko krajom obo­
zu pokoju i socjalizmu. Z całym bezwstydem przeznacza 
się specjalne fundusze z budżetu państwowego USA na 
ożywianie akcji dywersyjnej 1 szpiegowskiej w ZSRR 
1 krajach demokracji ludowej. Zastąpić normalne współży- 
cle między narodami polityką amerykańskiego dyktatu, 
ograniczyć stosunki handlowe I kulturalne z krajami obo­
zu pokoju, podporządkować wszystkie swoje posunięcia 
polityczne interesom „zimnej wojny" — oto wytyczne po­
lityki takich działaczy zza Oceanu, jak Dullea 1 jego mo­
codawcy.

Politycy cl łudzą się, że tzw. „program siły" pozwo­
li im zrealliować ich plany. Niedorzeczne złudzenia. Gdy 
by ośmielił] się rozpętać szaleńczą zawieruchę, stoi przed 
ntmt perspektywa beznadziejnej klęski. Awanturnfczość 
poczynań Waszyngtonu Jest w gruncie rzeczy bowiem wy­
razem słabości tego głównego ośrodka imperialistycznej 
polityki, ' ' ' ' ' _ <

, (Dokończenie na 2 atr.j.*

Zatwierdzeniem wszystkich dekretów 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
V Sesja Rady Najwyższej ZSRR 

zakończyła obrady
MOSKWA. Po zamknięciu 

debaty budżetowej Rada Naj­
wyższa ZSRR na końcowym 
wspólnym posiedzeniu Rady 
Związku I Rady Narodowości 
w dniu 8 bm. przeszła do 2 
punktu porządku dziennego — 
do zatwierdzenia dekretów 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR.

Referat na ten temat wy­
głosił sekretarz Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, depu 
towany N. M. Piegów.

Rada Najwyższa ZSRR Je­
dnomyślnie uchwaliła następu 
jące postanowienia:

„O zatwierdzeniu dekretu 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR w sprawie zbrodniczej 
antypaństwowej działalności 
Ł. P. Berli", „o zatwierdze­
niu dekretu Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR w sprawie 
utworzenia Ministerstwa Prze 
mysłu Budowy Maszyn Śre­
dnich ZStłR", „o zatwierdze­
niu dekretu Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR w 6prawTe 
zwolnienia tow. G. P. Kosta- 
czenkl od obowiązków przewo 
dniczącego Państwowego Ko­
mitetu Planowania ZSRR", 
„o zatwierdzeniu dekretu Pre 
zydlpm Rady Najwyższej 
ZSRR w sprawie mianowania 
tow. M. Z. Saburowa przewo 
dnlczącym Państwowego Ko­
mitetu Planowania ZSRR", 
„o zatwierdzeniu dekretu Pre­
zydium Rady Najwyższej

ZSRR w sprawie zwolnienia 
tow. G. N. Safonowa od obo- 
wlązków prokuratora generał 
nego ZSRR".

Rada Najwyższa ZSRR mla 
nowaia tow. R. A. Rudenkę 
prokuratorem generalnym 
ZSRR.

Rada Najwyższa ZSRR Je­
dnomyślnie zatwierdziła de­
krety Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR o mianowaniu:

S. M. Krugłowa — mini­
strem spraw wewnętrznych 
ZSRR.

W. A. Małyezewa — mini­
strem Przemysłu Budowy Ma­
szyn Średnich ZSRR.

1. I. Nosenki — ministrem 
Przemysłu Budowy Maszyn 
Transportowych 1 Ciężkich 
ZSRR.

S. A. Akopowa — mini­
strem Przemysłu Budowy Ma­
szyn ZSRR.

Rada Najwyższa ZSRR po­
wołała na członków Sądu Naj­
wyższego ZSRR — N. Z. Lani 
Iowa. P. I. Bardina oraz F. Aj 
Bielajewa.

Rada Najwyższa ZSRR u- 
chwallła ustawę o wprowadzę 
nlu zmiany do art. 126 Kon­
stytucji ZSRR w związku ze 
zmianą nazwy partii, uchwa­
loną na XIX Zjeźdzle KPZR.

Na tym wspólne posiedze­
nie Rady Związku 1 Rady Na­
rodowości zakończyło 61ę I o- 
głoszono zamknięcie sesji.

Przyspieszyć omłoty,
wzmóc tempo dostawy zboża dla Państwa

MASOWO I MANIFESTACYJNIE
Coraz szerszym strumieniem płynie ze wsi koszalińskiej 

zboże dla klasy robotniczej w miastach. Chłopi indywidualni 
i spółdzielcy organizujq odstawy zbiorowe, manifestując w ten 
sposób swę wolę umocnienia ojczyzny i utrwalenia pokoju.

W powiecie kołobrzeskim manifestacyjnie odwieźli zboże 
z tegorocznych omtotów na punkt skupu spółdzielcy ze Sło- 
sinka oraz chłopi indywidualni z Górawina. Spółdzielcy do­
starczyli dla robotników 180 q, zai chłopi indywidualni z Gó­
rawina 150 q zboża.

W powiecie drawskim pierwsze zboże dla państwa odwie­
źli na punkt skupu spółdzielcy z Suliszewa, przygotowuję się 
zai do zbiorowej, manifestacyjnej odstawy spółdzielcy z Sie- 
cina, którzy obecnie, w ukończeniu sprzętu zbóż, przystęplli 
do omtotów. •

SOŁTYSI I RADNI DAJĄ PRZYKŁAD

W powiecie bytowskim pierwsi odwieźli zboże na punkt 
skupu sołtys gromady Pomysk-Wielki Franciszek Treder oraz 
Wincenty Farat. Pierwszy z nich wykonał 50 proc, swego 
rocznego planu sprzedaży zboża, drugi zaź zrealizował go 
już w 100 proc. Patriotyczna postawa sołtysa Farata i Fran­
ciszka Tredera odbiła się szerokim echem wśród chłopów 
powiatu bytowskiego. Za ich przykładem sprzedali pierwsze 
zboże państwu spółdzielcy z Mędrzechowa i wielu Innych 
gromad powiatu.

GMINA KALISZ - POMORSKI - 200 PROC. 
GMINA RYDZEWO - 1 PROC.

W powiecie drawskim w 200 proc, wykonała plan skupu 
zboża za miesięc lipiec gmina Kalisz-Pomorski. Z gminy Ry- 
azewo natomiast odstawiło pierwsze zboże dla państwa za­
ledwie kilku chłopów, toteż gmina ta swój plan lipcowy wy­
konała w nikłym procencie.

W gminie Rydzewo GRN i KG partii za mało zajmuję się 
zagadnieniem żniw i omtotów. Wśród niektórych członków 
KG panuje błędne przekonanie, że w okresie żniw „nie ma 
czasu" na pracę politycznq. Posiedzenia KG odbywaję się 
zbyt rzadko, a organizacje partyjne w gromadach i spółdziel­
niach nie majq zapewnionej systematycznej pomocy.

Wskutek również niedostatecznej pracy GRN, ospale prze- 
biegaję tu żniwa i omłoty. GOM nie wyremontował dotych­
czas 4 agregatów mlocarnianych. Sklepy GS na terenie gmi­
ny sq niedostatecznie zaopatrzone w towary pierwszej po 
trzeby. Wskutek braku czujności, wróg klasowy usiłuje de­
zorganizować akcję omzotowę i tak np. kułak Michał Sobo­
ciński z Dołgiego, wskutek gapiostwa punktowego z GOM, 
zniszczył kabel do motoru elektrycznego, by uniemożliwić w 
gromadzie omłoty i opóźnić dostawę zbóż dla państwa.

Wzięć się do pracy towarzysze z gminy Rydzewo I Klasa 
robotnicza już teraz potrzebuje chleba. Nie pozwalać pod­
nosić głowy wrogowi I Terminowo realizować plan dostaw 
zbożowych I

PAŃSTWO CZEKA NA WASZ PLON

Zespołowo I manifestacyjnie odstawiła w dniu 3 sierp- 
nia 18 ton zboża na punkt skupu spółdzielnia produk­
cyjna w Słosinku.

Także w tym samym dniu 15 rolników z gromady Par- 
wino i Siemyśl (pow. Kołobrzeg) odstawiło 15 ton zboża 
dla państwa.

Chłopi-spółdzielcyl Nie zapominajcie o swym obowiązku 
wobec państwa. Bierzcie przykład ze spółdzielców Słosinka 
i chłopów indywidualnych z gromad Parwino i Siemyśla. 
Odstawiajcie zespołowo i manifestacyjnie zboże na punkty 
skupu. Państwo czeka nafwasz plon.

Narody wielkiego Kraju Rad 
jednomyślnie aprobują 

politykę Rządu i Partii



Potęga ZSRR w służbie pokoju
'* (Dokończenie z 1 jtr.)

Każdy miesiąc, każdy rok dorzuca coraz to nowe dowo­
dy świadczące niezbicie o wzrastającym w siłę obozie pokoju, 
o coraz dalej posuwającym się procesie osłabiania obozu 
Imperialistycznego.

Imperialiści pragnęli przekształcić konflikt na Korei 
w światową zawieruchę. Usiłowali rozszerzyć jego zasięg 
na Chiny Ludowe 1 na cały świat. Nacisk narodow sprawił, 
że przedstawiciele imperializmu amerykańskiego muslell 
podpisać rozejm na Korei. Przykład Korei świadczy, że 
dziś nie wolno lekceważyć bezkarnie W'ol| narodów.

Przez długie lata jednym z argumentów, którymi im­
perialistyczni politycy agresji lubili się posługiwać, był ich 
rzekomy monopol na broń atomową. Rychło przekonali się 
o kruchości tego rodzaju argumentu. Po bombie atomo­
wej. przyszła kolej na bombę wodorową. Cala imperiali­
styczna propaganda opierała swo|e wywody na fakcie, 12 
USA mają monopol na produkcję bomby wodorowej. 8 sierp­
nia towarzysz Malenkow zburzył | tę Iluzję podżegaczy 
wojennych. „Rząd uważa za konieczne — stwierdził on — 
powiadomić Radę Najwyższą, że Stany Zjednoczone nie 
mają monopolu równiej, w dziedzinie produkcji bomby wo­
dorowej-'. Oświadczenie to, przyjęte z radością przez ma­
sy pracujące całego świata nie zostawia kamienia na ka­
mieniu z systemu imperialistycznego szantażu, z nieudol­
nych prób zastraszania ludzkości. Cała olbrzymia potęga 
polityczna, gospodarcza | obronna Kraju Rad, sto| na 
straży pokoju, gotowa bronić te| sprawy wraz z całą ludz­
kością aż do końca.

Polityka rządu radzieckiego, polityka pokoju, zyskała so­
lne olbrzymi autorytet | poparcie ze strony niezliczonej 
rzeszy obrońców pokoju na wszystkich kontynentach. Na­
rody całego świata widzą, że Związek Radziecki jest głów­
ną siłą strzegącą pokoju | wprzągniętą w służbę pokoju. 
Widzą one | z radością yltają wzrost siły Kraju Rad, je­
go rozwój gospodarczy i kulturalny, wzrost dobrobytu’ lu­
dzi radzieckich. Pierwszorzędne znaczenie dla wzrostu 
autorytetu Związku Radzieckiego na arenie mlędzynarodo- 
wej ma fakt widoczny dla wszystkich, nawet najzaciek- 
lejszych wrogów, fakt monolltnoścl społeczeństwa radziec­
kiego, skupionego wokół Partii j Rządu. Masy pracujące 
państw kapitalistycznych, udzielają poparcia polityce za­
granicznej ZSRR, wzmagają równocześnie nacisk nn swo|e 
własne rządy, by przyłączyły się one do wysiłków rządu 
radzieckiego I podjęły niezbędne kroki w kierunku osłabie­
nia napięcia międzynarodowego.

U boku Związku Radzieckiego stoją kraje obozu de­
mokratycznego, stoi przede wszystkim pólmiliardowy na­
ród chiński, który wszedł na drogę nieskrępowanego roz- 
woju, wyzwolony od więzów zależności, od monopoli prze­
de wszystkim amerykańskich. „Obóz demokratyczny 
— mówił towarzysz Malenkow — mocno zespolo­
ny | skupiający jedną trzecią część ludzkości, jest potęż­
nym czynnikiem utrzymania i utrwalenia pokoju ną całym 
świecie. Cała ludzkość żywi wdzięczność dla narodów obo­
zu demokratycznego za to, że jak potężna barierą zagra­
dza on drogę tym wszystkim, którzy dążą d0 rozpętania 
nowel wojny światowej".

Siła Związku Radzieckiego, siłą obozu demokratyczne­
go, fakt, że sprawie pokoju służy wiernie 800 milionów lu­
dzi zamieszkujących kraje obozu demokratycznego, szero­
kie poparcie udzielone przez setki milionów ludzi pra- 
cy krajów- kapitalistycznych polityce radzieckiej, wszystko 
to wskazuje niezbicie, że awanturnicze plany imperlalistycz 
ne z góry skazane są na klęskę. Toteż — jak stwierdził 
towarzysz Malenkow — „polityka pokojowego współistnie­
nia dwóch systemów jest obowiązkiem n|e tylko krajów obo- 
zu demokratycznego, lecz także obowiązkiem wszystkich 
krajów. Albowiem inna droga — to droga beznadziejnych 
awantur j nieuniknionych klęsk".

Siła naszego obozu, siła Związku Radzieckiego, ogólne 
poparcie dla idei pokoju napawa nas wszystkich dumą I otu­
chą. Każdy z nas, każdy Polak wniósł swoją codzienną 
pracą swój wkład w dzieło pomnażania sił wprzęgniętych 
w służbę najszlachetniejsze! idei, jaką zna ludzkość — idei 
pokoju. W pracy tej nie wolno nikomu ustawać. Nie nale- 
ży bowiem zapominać, że walka o zwycięstwo pokoju to- 
czy się dalej, ze wciąż wzrastającą siłą. Podżegacze wo­
jenni nie zrezygnują bez wąlki ze swych złowrogich pla­
nów. Trzeba dalej uparcie, z konsekwencją, bez wahań wal­
czyć o zwycięstwo idei pokojowego uregulowania wszel- 
kich spornych spraw międzynarodowych.

Ze sprawą pokoju związane są najżywotniejsze Interesy 
narodu polskiego, który w toku walki przeoiwko planom 
podżegaczy wojennych, w trakcie budownictwa ustroju 
sprawiedliwości społeczne! likwiduje swoje zacofanie 1 sta- 
nał Już w szeregu państw silnych, uprzemysłowionych. Od 
ciągłego wzmagania wysiłków. M n|e dopuścić do realiza- 
ej| planów agresorów zależy zwycięstwo pokoju. I

Po ogłoszeniu aktu oskarże­
nia sąd przystąpił do przęsłu 
chiwania oskarżonych. Odpo­
wiadając na pytania prze-wod- 
nlczącego sądu, oskarżony C/o 
11-nten przyznał etę w ca|e| IW 
ciągłości do popełnienia zbrod­
ni wymienionych w akele oskar 
żenią-

Oskarżony Pak Syn won, 
również przyznał się w całej 
rozciągłości do zbrodni wyru1® 
nionych w akcie oskarżenia, 
zeznał przed sądem, w Jaki spo 
sób banda zdrajców przygoto­
wywała zamordowanie kierow­
ników Partii Pracy 1 rządu Ko 
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej, planując przy 
wrócenie kapitalizmu w kraju.

Herszt bandy szpiegów I 
zdrajców Li Syn- ep, który po­
twierdził wszystkie fakty przed 
stawione w akcie oskarżenia, 
przyznał s|ę do kierowniczej 
roli w antypaństwowym ośrod­
ku szpiegowsko . terrorystycz­
nym. Wszyscy inni oskarżeni 
przesłuchani na rozprawie rów 
nleż przyznali się w całej roz­
ciągłości do popełnienia zhrod 
nl przeciwko narodowi ko­
reańskiemu.

Na końcowym posiedzeniu 
sądu w dniu 0 sierpnia przemn 
w|al główny oskarżyciel — za 
stępca prokuratora generalnegd 
Koreańskiej Republiki Ludowo 
Demokratycznej Hlm Don-hak.
Po przemówieniach obrońców 

sąd udzielił ostatniego słowa o 
skarżonym. Wszyscy op| po­
nownie przyznali eie do popal 
nienla swych ciężkich zbrodni.

Li Syn-ep, Czo Il-men, Lim 
Hwa, Pak Syn-won, Lf Gan- 
czuk, Ba Czer. Pek Han-hok, 
Men Czon-ho. Sol Czon-slk, l 
Czo Ek-bok skazani zostali na 
karę śmierci.

Oskarżeni Jun Slk-datl | L| 
Won-czou skazani zostali na 
wlezienie—pierwszy na lat 15 
1 drugi na lat 12.

Obecni na rozprawie robotni 
cy, chłopi | przedstawiciele In 
tallgęne.11 przyjęli z głębokim 
zadowoleniem wyrok ga ni­
kczemnych nwimltów USA

Dymisja rządu
Kaszmiru

MOSKWA. Jak donosi i Delhi 
agencja TASS, ogłosiono tam ofi­
cjalny komunikat »twierdiajqcy, 
że rzqd Kaszmiru z Szeikiem Ab- 
dulla na czole został rozwiązany 
przez stela tego państwa Karana 
Singha. Premierem Kaszmiru mia­
nowany został bakszi Gulian Mo­
hammed.

caJym świecie, w której stwler 
dza m. łn.:

Biuro Wykonawcze Świato­
wej Federacji Związków Za­
wodowych na sesji w Wiedniu 
w dniach 3—7 sierpnlą 1953 
roku zapoznało się z doniosły­
mi uchwałami, powziętymi 
przez Światową Radę Pokoju 
na sesji budapeszteńskiej w 
czerwcu 1953 r. Biuro Wyko­
nawcze SFZZ oświadcza, że 
Światowa Federacja Związ­
ków Zawodowych całkowicie 
popiera te uchwały. Biuro 
Wykonawcze wzywa organi­
zacje związkowe we wszyst­
kich krajach, jak również 
wszystkich ludzi pracy — 
mężczyzn 1 kobiety — do ak­
tywnego udziału w organizo­
wanej przez Światową Radę 
Pokoju międzynarodowej ak­
cji na rzecz rokowań, w kam­
panii o pokojowe uregulowa-

W numerze zamieszczone są 
opublikowane odatnlo tezy; 
„50 Jat Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego", 
Tej chlubnej rocznicy pośwtę. 
eony Jest artykuł wstępny. 
„Klasa robotnicza, masy pra­
cujące wszystkich krajów — 
czytamy w niw — wszystkie 
partie komunistyczne i rolx> 
tnlcze z ogromnym entuzja­
zmem obchodzą chlubne 50- 
lecle Komunistycznej Partii 
‘Związku Radzieckiego — zna­
mienną datę w bohaterskim 
żjclu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, naro­
dów ZSRR, w historii całego 
międzynarodowego ruchu re­
wolucyjnego",

Historia 50 lat niezbicie wy 
kazała, że bolszewicka partia 
nie ma równej sobie na świe­
cie. To ona. partia bolszewi­
cka, doprowadziła masy pracu 
Jące Rosji do zwycięstwa Wlel 
klej Rewolucji, otworzyła no­
wą erę w dziejach ludzkości. 
Pod jej przewodem naród ra­
dziecki zbudował społeczeń­
stwo goclallstyczne, a dziś pe­
wnym krokiem podąża na­
przód do komunizmu. Toteż 
gorąca Jest miłość, bezgra­
niczne zaufanie. Jakim obda­
rzają Ją masy pracujące nls 
tylko w Związku Radzieckim, 
ale na całym świecie,

„Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego — ro­
zum, honor i sumienie naszej 
epoki" — pod takim wspól­
nym tytułem pismo zamiesz­
cza artykuły przywódców bra­
tnich partii komunistycznych 
— Polski. Czechosłowacji, Wę 
gier, Bułgarii, Rumunii, Frań 
cjł, poświęcone 50-Ieclu 
KPZR.

Szczególnie bliskie są nam 
"Iową przewodniczącego KC 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej — Bolesława 
Bieruta. — który szczególną

WIEDEŃ. Dnia 7 bm. od­
było się w Wiedniu końcowe 
posledzenls XXIII Sesji Biura 
Wykonawczego Światowej Fe­
deracji Związków Zawodo­
wych.

Biuro wykonawcze uchwali­
ło tekst deklaracji w sprawie 
przygotowań do III Światowe­
go Kongresu Związków Zawo­
dowych, odezwę do mas pracu 
Jących na całym świecie o po­
parcie kampanii na rzecz roko 
wań, zainicjowaną przez Swla 
tową Radę Pokoju, Jak rów­
nież deklarację na temat pro­
wokacji faszystowskiej z 17 
czerwca w Berlinie.

ODEZWA BIURA WYKO­
NAWCZEGO SFZZ DO 
MAS PRACUJĄCYCH NA 

h* CAŁYM ŚWIECIE 
” WIEDEŃ. — Biuro Wyko­
nawcze SFZZ uchwaliło ode­
zwę d© mas pracujących na

Agresywny układ 
Dulles - Li Syn Man 
zawarty

PARYŻ, Jak donosi Agen­
cja FP, dnia 7 bm. podpisa­
ny został w Seulu tzw. ukiad 
o ..wzajemnej obronie" między 
Stanami Zjednoczonymi a ma­
rionetkowym reżymem Li Syn 
Mana. Równocześnie ogłoszono, 
w-spólną deklarację sekretarza 
stanu USA Dullesa i Li Syn 
Mana stwierdzającą m. In., że 
przedstawiciele USA i Lt Syn 
Mana wycofają się z przyszłej 
konferencji politycznej w spra 
wie Korei, Jeśli konferencją ta 
w ciągu 90 dni „okaże się bez 
owocną". Marionetkowe wojs­
ka Li Syn Mana r Jak wyni­
ka z deklaracji — nie podejmą 
ake.1l militarnej ledynte i tylko 
przed konferencją polityczną 

1 w czasie jej trwania. Ozna­
cza to. że po upływie 90 dni 
od rozpoczęcia konferencji po­
litycznej LI Syn Man. w myśl 
układu z USA, będzie miał 
„prawo" pogwałcić rozejm 1 
podjąć nowe działania agresy­
wne przeciwko Koreańskiej 
Republice Ludowo-Demokraty­
cznej.

W kolach postępowych pod­
kreśla się, że agresywny układ 
Dullesa 1 Li Syn Mana ma na 
celu przygotowanie prób po­
gwałcenia roze.lmu w Korei i 

i ma utrudplć pokojowe rozw|?L 
1 zanle kwesty koreąrtsklęj, --v

realizacji swych nikczemnych 
planów przywrócenia panowa­
nia 'kapitału w kraju. Członko­
wie bandy Li Syn-epa, wyko­
rzystuje wysokie stanowiska 
zajmowane w rządzie Republi­
ki 1 w KC Partii Pracy, urze­
czywistniali plany podważenia 
i osłabienia Jedności partii, sta 
rah się przeszkodzić wykona­
niu zarządzeń wydawanych 
przez rząd Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej 
i zamierzali przy poparciu mili 
tarnym Imperialistów amery­
kańskich, w drodze przewrotu 
zbrojnego obalić rząd Kepubll 
kl, Nąjmlcl imperialistów ame­
rykańskich, członkowie bandy 
Li Syn-epa — głoal akt oskar­
żenia — przekazywali imperia­
listom amerykańskim informa­
cje stanowiące tajemnicę par­
tyjną 1 państwową, udzielając 
przez to pomocy Ich agresyw­
nej polityce. W toku wojny do 
starczali oni Amerykanom po­
ufnych informacji o charakte­
rze wojskowym 1 przez to 
aktywnie pomagali agresji 
imperialistów amerykańskich 
w Korei.

Śledztwo wstępne wykazało, 
że banda LI Syn-epa knuła pla 
ny obalenia władzy ludowej Re 
publiki oraz uprąwlałą szplegp 
stwo I terror w Interesie im­
perialistów amerykańskich.

Jak stwierdza akt oskarżenia, 
banda Li Syn-epa na polecenia 
swych mocodawców amerykan 
skich, przygotowywała zbrojny 
zamach stanu w Koreańskie! 
Republice Ludowo-Demokra­
tycznej, którego zamierzała do 
kopać przy poparciu amerykań 
skich sił zbrojnych.

Mieliśmy zamiar — mówił o 
skarżony Pąk Syn-won —-utwo 
rzyć rząd hurżuazyJnonącjona- 
llstyczny. broniący interesów 
kapitalistów j obszarników, 
oraz obalić ustrój ludowo-de­
mokratyczny..*

Proces zdrajców narodu
-amerykańskich najmitów w Korei Ludowej

nie spornych problemów mię­
dzynarodowych.

DEKLARACJA BIURA 
WYKONAWCZEGO SFZZ 

W SPRAWIE
PRZYGOTOWAŃ ŚWIATO­
WEGO KONGRESU SFZZ

WIEDEŃ. — Deklaracja 
Biura Wykonawczego SFZZ 
w sprawie zwołania HI Świa­
towego Kongresu Związków 
Zawodowych głosi:

Biuro Wykonawcze SFZZ 
omówiło sprawę przygotowań 
do III Światowego Kongresu 
Związków Zawodowych, któ­
rego obrady rozpoczną sle w 
Wiedniu 10 października 
1953 roku. Biuro stwierdza, 
że masy pracujące na całgm 
świecie gorąco popierają ode­
zwę w sprawie zwołania tego 
wielkiego kongresu Jedności, 
•olldamośel ( braterstwa, do­
stępnego dla wszystkich zwią­
zków zawodowych bez różnicy 
Ich kierunków politycznych.

Trzeci Światowy Kongres 
Związków Zawodowych odby­
wać się będzlę pod hasłem 
Jedności 1 solidarności. Kon- 
gres ten będzie dostępny dla 
wszystkich organizacji związ­
kowych. Jako bracia w walce 
l w dążeniach omawiajcie 
kwestie przygotowań do kon. 
gresu w każdym zakładzie 
pracy, w każdym związku za­
wodowym.

Wzmagajcie przygotowania 
do kongresu! Wybierajcie wa­
szych przedstawicieli, wzmar 
gajcie walkę | umacniajcie je­
dność! Przekształćcie wasz III 
Światowy Kongres Związków 
Zawodowych w wlalkl kon­
gres Jedności 1 międzynarodo­
wej solidarności, który stanie 
ęfę ważnym etapem w walce 
o dobrobyt wszystkich ludzi 
pracy, o postęp 1 utrwalenie 
pokoju!

DEKLARACJA BIURA 
WYKONAWCZEGO SFZZ 

W SPRAWIE PROWOKACJI 
FASZYSTOWSKIEJ 

Z 17 CZERWCA 
W BERLINIE

WIEDEŃ. — Bluro Wyko­
nawcze SFZZ na sesji w Wie­
dniu w dniach 3—7 sierpnia 
bież, roku uchwaliło deklara­
cję w spra'/'u prowokacji fa­
szystowskiej z 17 czerwca w 
Be-rllnie.

Biuro Wykonawcze pięt­
nuję nikczemną kampanię o- 
szcńerstw 1 nienawiści, którą 
prowadzą podżegacze wojen-

Masy pracujące całego świata 
coraz bardziej zespalają się w walce 

o swe prawa i pokój 
XXIII Sesja Biura Wykonawczego ŚFZZ zakończyła obrady

nl 1 ich agenci w związku z 
prowokacją z 17 czerwca w 
Berlinie.

Uluro Wykonawcza SFZZ 
pozdrawia klasę robotniczą 1 
ludność NRu, która w przy­
tłaczającej większości sprze­
ciwiła się agresji faszystow­
skiej, zadała klęskę prowoka­
torom | pokrzyżowała Ich pla­
ny, Dzięki zdecydowanej po­
stawie klasy robotniczej I lud­
ności NRD, sprawa pokoju 
zwyciężyła.

Biuro Wykonawcze zwraca 
uwagę mas pracujących na 
całym świecie na nikczemne 
cele, do których zmierzała 
prowokacja z 17 czerwca 1 
wzywa do zaostrzenia czujno­
ści wobec tych, którzy prag­
nęli wtrącić ludzkość w odmę­
ty straszliwej katastrofy. W 
zakończeniu deklaracji Biuro 
demaskuje reakcyjnych przy­
wódców wielkich amerykań­
skich organizacji związko­
wych, wysługujących się ko­
łom imperialistycznym USA 1 
wita z zadowoleniem stanowi­
sko zrzeszenia wolnych nie­
mieckich związków zawodo­
wych, które potępiły prowo­
kację berlińską 1 dzielnie wal­
czą o zjednoczenie Niemiec, 
o triumf demokracji, postępu 
I pokoju.

O 50 rocznicy powstania KPZR 
(Spacjalny numer organu Biura Informacyjnego 

Partii Komunistycznych I Robotniczych) 
Ostatnj numer organu Biura Informacyjnego Partit 

Komunistycznych i Robotniczych — „O trwały pokój, 
o demokrację ludowąl" — poświęcony jest pięćdziesięcio­
leciu Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego, utwo- 
rzonej w 1903 roku na II Zjeżdzle SDPRR, i

uwagę poświęca w owym arty 
kule ścisłemu powiązaniu pol­
skiego ruchu rewolucyjnego z 
rosyjską klasą robotniczą I 
jej sztabem — partia boisz*- 
wleką, z tą partią, która porno 
gla polskiemu ruchowi robo­
tniczemu wejść na tory kon­
sekwentnie leninowskie. „Pol 
ska Zjednoczona Partia Robo­
tnicza 1 cały naród polski, 
święcąc 50-lecle Komunistycz 
nej Partu Związku Radzieckie 
go, Jeszcze raz uświadamiają 
sobie głęboko, Jak wiele naród 
nasz ma Jej do zawdzięcze­
nia" — etwierdza towarzysz 
Bierut.

„Masy pracujące wszyst­
kich krajów obchodzą 50-le­
cle Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego" •— 
pod tym tytułem organ Bląja 
Informacyjnego zamieszcza ar­
tykuł Informujący o przebie­
gu obchodułp50-lecla KPZR 
w Związku Radzieckim 1 na 
całym świecie.

Ogłoszenie tez KPZR pod­
kreślających m. ln. możliwość 
pokojowego współistnienie u- 
stroju socjalistycznego t kar 
pltallstycznego zbiegło ale w 
czasie z wielkim zwycięstwem 
światowego obozu pokoju, z 
podpisaniem rozejmu w Ko­
rei.

Omawiany numer „O trwa­
ły pokój" zamieszcza oprócz 
artykułu redakcyjnego, zaty­
tułowanego „Wielkie zwycię­
stwo obozu pokoju 1 demokra­
cji", szereg Innych pozycji, 
poświęconych temu wydarza­
niu.

Numer pisma „O trwały 
pokój, e demokrację ludową’ , 
poświęcony chlubnei rocznicy 
obchodzonej przez ludzi pra­
cy całego świata, znajdzie się 
niewątpliwie w rękach każde­
go działacza partyjnego 1 spo­
łecznego, w rękach szerokich 
mas narodu polskiego,

MOSKWA. — Agencja TASS donosi z Phenlanu; 
Kolegium Wojskowego Sądu Najwyższego Koreańskie) Re­
publiki Ludowo - Demokratyczne! rozpatrzyło sprawę anty­
państwowego ośrodka szplegowsko-terrorystycznego z Li 
Syn-epem na czele.
W sprawi4 t®J stanęli przed 

sądem: Li Syn-ep, b. sekietarz 
KC Koreańskiej Partii Prący i 
b. przewodniczący Komitetu 
Kontroli Ludowej; Czo 11-men, 
b. zastępca mtntstra kultury 1 
propagandy; Lim Hwa, b. za­
stępca przewodniczącego Ko­
reańskiego Towarzystwa Łącz­
ności Kulturalnej z ZSRR; Pak 
Syn-won, b. zastępca kierow­
nika Biura Kadr Wydziału 
Łączności KC Koreańskiej 
Partii Pracy; Li Gan-czuk, b. 
dyrektor Towarzystwa Impor- 
towo-Komercyjnego przy Mi­
nisterstwie Uandlti Zagranicz­
nego; Be Czer, b. klerownlą 
Wydziału Łączności KC Ko­
reańskiej Partii Pracy; Jun Slk 
dąn, b. zastępca kierownika 
Wydziału Łączności KC Ko­
reańskiej Partit Pracy, L| 
Won - czou, b. zastępca klerpw 
nlka Wydziału Agitacji 
1 Propagandy KC Koreań­
skiej Partii Pfacy, Pek 
Han - bok, b. naczelnik 
głównego wydziału inspekcyj­
nego w Departamencie Ochro­
ny Porządku Publicznego Mini 
sterstwa Spraw Wewnętrznych 
llsynmanowsklego rząd,u ma­
rionetkowego; Czo Ek-bok. któ 
ry zajmował jedno z kierowni­
czych stanowisk w Komitecie 
Kontroli Ludowej; Men Czon- 
ho, b. dpwódca pododdziału ko 
reańskiej Jednostki partyzan­
ckiej; Sol Czon-slk, b. pracow­
nik VII oddziału Głównego 
Zarządu Politycznego Koreań­
skiej Arm|| Ludowej,

Opublikowany w prtłsle ko­
reańskiej akt oskarżenia stwler 
dza. że ośrodek szpiegowsko- 
terrorystyczny z L| Syn - epem 
na czele opracowywał, w myśl 
Instrukcji swych nfocodawców 
amerykańskich, plany obalenia 
władzy ludowej w Koreańskiej 
Republlbe Ludowo - Demokra­
tycznej; przy pomocy szpiego­
stwa | morderstw dążył on do



Razem z masami - na czele mas
Gdy przed 50 laty ro­

dziła się pierwsza w dzie­
jach świata rewolucyjna, 
marksistowska partia klasy 
robotnlczei — partia bolsze­
wicka, szereg! Jej nie były 
liczne. Cóż sprawiło, że w clą 
gu najbliższych dziesięcioleci 
urosła ona w silę tak potęż­
ną, że pod |e| przewodem na­
rody Rosji carek le| zdołały 
na 1/6 kuli ziemskiej obalić 
panowanie wszechwładnego 
kapitału, że otworzyły nową 
erę ludzkości, erę rewolucji 
proletariackich, erę eocjall- 
zmu, że dziś budują komu­
nizm?

Gdv hitlerowskie hordy 
wtargnęły w granice Związku 
Radzieckiego, wielcy mono­
poliści enull luż plany ujarz­
mienia wielkich obszarów 
ZSRR, Uczyli, Jakie zysk' 
przynosić lm będą kopalnie 
na Uralu, nafta z Baku. Cóż 
sprawiło, że Związek Radzie­
cki w pył rozbił faszyzm, a 
ludom przyniósł upragniony 
pokój?

Gdy wicher rewolucji pło­
mieniem ogarnął Chiny. reaik- 
ela światowa nie sądziła, że 
yrnlea'® tak druzgocąca klę­
sk- że zwycięstwo będzie po 
Stronie Chin Ludowych- Cóż 
sprawiło, że mały na>ród ko­
reański dał druzgocącą odpra­
wę uzbrojonym po zęby na­
pastnikom, a walka narodów 
o pokól zmttfllla pąresorów 
imperlalletycznych do rozoj- 
mu?

Źródłem tych zwycięstw 
Jest fakt, że na czele narodów 
walczących o swą wolność sta­
nęły h>art!e komunistyczne, 
partie wyrażające wielowieko­
we marzenia mas ludowych, 
marzenia, o szczęściu 1 wolno­
ści, że partie te. zbrojne w 
niezwyciężona kitę marksi­
zmu—lonlnlzmu nierozerwalnie 
związane są z masami, z« 
swym! narodami; że wyraża­
ją Ich Interesy, ż* łda na cze 
lo mas, .uczą się od nich, 
1 dlateró skupiała wb'M{ «ic, 
ble setki’ milionów ludzi. Par­
tit* JeH s'lną zaufaniem <n«, 
świadomością mas, 'eh goto- 
urośclą nójtcla na kafce Jej 
wezwanie.

Czerpiąc z nauk Komuni­
styczne) Partii Związku Ra­
dzieckiego. czerpiąc ze skarb 
nlcy jej doświadczeń,. nasza 
partia dzień- po dniu, rok po 
roku umrchia więź z masami, 
zespala się coraz silniej z na­
rodem.

Podstawą więzi partii z 
masami Jezt to, że jej pro­
gram, że |o| polityka wyra­
żała najżywotniejsze Interesy 
ludu pracującego. Partia na­
sza Icst droga 1 bliska sercu 
każdego Polaka miłującego 
ciczyznę, pragnącego szczęścia 
dla siebie 1 dla swych n&J- 
bliższych, Nasza Partią pro­
wadzi nas do Polski soolall- 
ptyeznej, ęilnej i zamożnej, 
uczy nas wałczyć o to, by roz 
kwitala gospodarka 1 kultura 
naszego narodu, by można 
było lak najlepiei zaspoka­
jać potrzeby rroterlr/ne 1 kul 
turalno wszystkich ludzi pra- 
cy.

Któż z na® tego nie pra­
gnie? Któż z nas nie dąży do 
tego, by o'czyzna nasza była 

Powstają komitety dożynkowe
i W dniu 8 bm. został powołany przez Pre­

zydium Woj, RN Wojewódzki Komitet Dożyn 
krowy z przewodniczącym Prez. Woj. RN tow. 
Szczęśniakiem m czele. W skład komitetu 
weszli przedstawiciele: PZPR, stronnictw po­
litycznych, organizacji masowych oraa urzę­
dów 1 Instytucji rolniczych.

Komitety dożynkowe zostaną powołane ró­
wnież w powiatach 1 gminach. Pokierują one 
przygotowaniami I przebiegiem dożynek, któ­
re odbędą sle w naszym województwie w 
dniach 23 1 30 bm.

Organizacja dożynek w tym roku będzie 
nieco Inna niż w poprzednich latach, a mia­
nowicie nie będą one organizowane na tere 
nie każdej gromady albo gminy a w 3 — 4 
gminach w poszczególnych powiatach. W po­
wiatach Białogard, Słupsk 1 Złotów odbędą 
się tylko dożynki powiatowe połączone z o- 
twarciem rejonowych wystaw rolniczych.

Organizatorem dożynek jest Związek Sa­
mopomocy Chłopskiej, a gospodarzem rady 
narodowe.

Na uroczystościach dożynkowych przodu­
jący chłopi indywidualni i spółdzielcy oraz 
przodownicy pracy z PGR zostaną odznaczeni 
dyplomami uznania ca Mlągnięcla w pracy.

Najlepsi spośród przodujących chłopów 
Indywidualnych 1 spółdzielców oraz rohotnl- 
ków PGR pojadą na Krajowy Zjazd Przodują 
cych Chłopów, który odbędzie się 5 września 
br. w Szczecinie. Na zjeźdzle wybitni przo­
downic^ rolnictwa otrzymają odznaczenia 
państwowe.

3 tys. chłopów z naszego województwa po- 
Jedzle na ogólnopolskie dożynki, które odbę­
dą się także w Szczecinie w dniu 6 wrze­
śnia.

W radosnym dniu dożynek wieś pracująca 
weźmie udział w licznych zabawach, lmpre 
zach artystycznych 1 sportowych, w pokazach 
filmowych ltp. W gminach 1 powiatach, gdzie 
będą odbywać się uroczystości dożynkowe, 
zostaną zorganizowane kiermasze książkowe 
oraz stoiska z artykułami gospodarczymi 1 
pierwszej potrzeby.

W święcie dożynkowym wezmą udział Ucz 
ne ekipy łączności m'asta ze wsią.

Ponieważ do dożynek zostało już niewiele 
dni, wszyscy chłopi pracujący powinni wyko­
rzystać każdy dzień | godzinę, dla zwiezienia 
zbożg z pola I na czas oddania państwu, aby 
obchodzić święto dożynkowe ze świadomością, 
że sumiennie spełnili swól obowiązek obywa­
telski. A. J.

krajem zamożnym, pięknym, 
by życie nasze było lepsza, 
zasobniejsze?

Partia nasza uczy nas 
walczyć z wrogami Polski 
Ludowej. Budząc naszą re­
wolucyjną czujność, wzmac­
nia władzę ludu, paraliżuje 
zamachy wroga klasowego, 
chroni nasze fabryki przed 
szkodnikami 1 sabótażystaml, 
przed dywersamtaml nasłany­
mi przez Imperialistycznych 
zbrodniarzy. Umacniając so­
jusz robotniczo-chłopski, par 
tla nasza bron! masy pracują­
cego chłopstwa przed wyzy­
skiem kułackim, wskakuje 
wsi drogę do nowoczesnej, 
zespołowej gospodarki rolnej, 
do życia dostatniego 1 kultu­
ralnego.

Któż w te) walce przeciw 
wrogom naszego narodu, na- 
szego pokojowego budowni­
ctwa nie jest całym sercem, 
całą duszą wraz z partią?

Partia swą więź z całym 
narodem utrzymuje stale, co­
dziennie, w każdej godzinie, 
w każdej chwili. W tysią­
cach zakładów pracy, w gro­
madach, w instytucjach • pra- 
cu|ą towarzysze PZPR-owcy. 
Stykają się z bezpartyjnymi 
w pracy I poza pracą, znają 
Ich troski, Ich wątpliwości. 
Organizacje partyjne związa­
ne 6ą tysiącami nici z zało­
gami fabryk, z chłopstwem 
pracującym. Czy znaczy to 
fednak, że w pracy wielu dzia 
łączy partyjnych nie napoty­
kamy przel^jvów odrywania 
6lę od mas?

żyćlę wykazuje, że mamy 
leszcze w szeregach naszej 
partii takich działaczy, którzy 
stosują w praktyce biurokra­
tyczne metody pracy. Są to 
ej ludzie, którzy pracują zza 
biurka, rzadko stykają się 
z masami. by posłuchać Ich 
głosu. Są to ludzie, którzy 
nie potrafią Jeszcze łączyć na­
szych zadań codziennych z 
żywą, pulsującą treścią poli­
tyczną, z wydarzeniami w kra 
fu j w świecie. Ci, którzy nie 
potrafią w każdym poszcze­
gólnym zadaniu wskazać wlel 
kich celów, z którym! zadanie 
to się ściśle łączy.

Wiole leszcze mamy prze­
jawów otojętnpści wobec fak. 
tów łamania praworządności, 
bezduszności, lekceważenia 
skarg i zażaleń. Wielu Jesz­
cze aktywistów nie zna dobrze 
tego, co myślą ludzie, co ich 
trapi, Jakie mają wątpliwo­
ści. I nic dziwnego, że nie 
troszczą się oni dostatecznie 
o ulżenie życia ludz'om, o 
Jak najlepsze zaspokojenia 
Ich słusznych potrzeb, postula 
tów. Z wszystkimi tymi wy­
paczeniami, prowadzącymi do 
osłabienia więzi z masami, 
partia nasza walczy bezkom­
promisowo.

Pamiętajmy, że naszym o- 
bowlązklcm partyjnym Jest 
stworzyć warunki, by każdy 
człowiek pracy w mieście czy 
na wsi wiedział z własnego do 
świadczenia, że partia o nie­
go stale się troszczy. Każdy 
człowiek pracy musi mleć pe­
wność, żj3 Jego głos dotrze do 
partit, że zostanie uważnie 
wysłuchany, żo otrzyma od 
niej wyjaśnienia wątpliwości 
1 potrzebną radę.

Transmisjami wlążącym! 
partię z narodem, są ma­
sowe organizacje społeczne, 
związki zawodowe, Związek 
Młodzieży Polskiej. Zwią­
zek Samopomocy Chłop­
skiej, Liga Kobiet, rady naro­
dowe. I dlatego polityczne 
kierowanie tymi organizacja­
mi fest tak ważnym I odpowie, 
dzlalnym zadaniem, jest obo­
wiązkiem wszystkich towarzy­
szy, którym partia powierzy­
ła swą pracę. Dzięki maso- 
wym organizacjom bowiem 
glos partii dociera do mas 
I odwrotnie —- gk>6 ma6 do­
ciera do partii.

Na partii naszej właśnie dla 
tego, że wyraża dążenia naro­
du, że Jest przewodnikiem 
ludu praciilacego miast 1 wsi, 
spoczywa obowiązek codzien­
ne! pracy politycznej wśród 
najszerszych rzesz ludzi prą­
cy, obowiązek przekonywania 
o słuszności polityki partii 
I zarządzeń władzy ludowej. 
■Abv umacniać staję wież par­
tit z masarn', trzeba, stale wy- 
laśnlać 1 tłumaczyć ludziom 
pracy ścisły związek, Jak! 
zachodzi pomiędzy nasza co­
dzienną pracą a eelaml, ku 
którym daty najz naród pod 
przewodem klasy robotnicze! 
I lei partii.

Jeżeli robotnik pi* rozumie 
w pełni sensu współzawodni­
ctwa, pracy, ple uświadamia- 
robie. ż« dzięki zwfeksrone! 
wydajności r»rocv. daleki wy­
konywaniu p’anów pródukcyf- 
nych przyczynia «*e do tero, 
by naród nasz żył zamożniej 
I kulturolnlel — to trudno 
bedzle rozbudzić w nim ęntii- 
zlazm pracy, woje stałego wy 
konywan'a 1 przekraczania n'» 
nów, wytłumaczyć mu. że 
od wirników f«po pracy zale­
ty siła i rozwój ofnzyzny. za­
leży szczęście I dobrobyt ca­
łego społeczeństwa.

Jeżeli ktoś nie rozumie ści­
słego związku naszych wspa­
niałych lnwestycii plama 6-let 
niego z walką o ellę ojczy­
zny, o pokój, którego przecież 
każdy z całej duszy pragnie, 
ten niełatwo zrozumie źródła 
naszych trudności, nie będzie 
wiedział. Jaka jest droga ich 
przezwyciężenia. Temu trud­
ności będą przesłaniać nasze 
osiągnięcia.

A wiemy przecież, że obóz 
soęjąillzmu otaczają kraje ka- 
pitaliatyczne, otaczają wrogo 
wie czyhający na nasz? życie, 
na nasze granice, na wszyst­
ko, co sobie wywalczyliśmy 
1 zbudowaliśmy. I dlatego 
państwo nasze mdsl myśleć 
nie tylko o dniu dzisiejszym, 
lecz, o dniu lutrzejszym. o tym, 
byśmy byli silni, zdolni po­
krzyżować wszelkie zbrodni­
cze zakusy Imperializmu.

Aby słowo partii miało 
Jeszcze większą siłę mobili- 
zującą — partia musi czuj­
nie nasłuchiwać głosów mas, 
uczyć się od mas, znać nastro­
je, które Je nurtują. Nie o- 
znacza to w żadnym wypad­
ku, że więź partii z masami 
polega na poddawaniu się n.i 
strojom zacofanych elemen­
tów, na biernym wysłuchiwa­
niu narzekań czy na potaki­
waniu malkontentom.

Historia rewolucyjnego ru­
chu robotniczego uczy nas, że 
tam, gdzie partia atol na cze- 
le mas, » nie wlecze się w 
ogonie mas. tam. gdzie partia 
jest |ak nalśclślei związana z 
masami, tam naród I partia 
tworzą jedność, tam nie Po­
wiedzie się żadna najbardziej 
perfidna dywersja wroga we­
wnętrznego | zewnętrznego, 
lam zostale on niechybnie zde 
markowany, unieszkodliwiony, 
rozbiły.

Komitet Centralny naszej 
nartlt stale wskazuje, że siła 
nąszei partii tkwi w nlerozer 
wainei więzi z masami. „Siła 
naszej partii — mówił towa­
rzysz Bierut — polega na 
tym, że nie tylko jej członko­
wie, ale również wielomiliono­
we masy bezpartyjnych robot 
ników, chłopów, inteligentów, 
kobiet, młodzieży, masy pra­
cujące w olbrzymiej swei 
większości — widzą w partii 
siłę przewodnią, widzą w niej 
czynnik, który toruje narodo­
wi prawidłową | słuszną dro­
gę rozweju".

I dlatego musimy nieustan­
nie .rozszerzać i pogłębiać na­
sza pracę wśród mas ludo­
wych, dlatego musimy do­
strzegać energię, rodzącą się 
w łonie mas, umiejętnie, wn! 
kllwle słuchać gło6u mua. Wte 
riy potrafimy coraz leplel m> 
bllizować masy do walki 1 pra 
cv dla realizacji naszych wlel 
kich celów — tak bliskich 1 
drogich sercu wszystkich Po­
laków — umocnienia I utrwa­
lenia pokoju, zbudowania Pol­
ski dobrobytu. Polski silnej, 
socjalistycznej.

J. Kuczewska

PGR Ramlewo Dolne kończy żniwa

Progresywne wynagrodzenie 
za przekroczenie normy dziennej 

zmobilizowało robotników PGR do wydajniejszej pracy
nuje zadani* gospodarcze. Plo­
ny jęczmienia szacuje się na 
około 27 q z ha, pszenicy Ja­
rej 25 q, a pszenicy ozimej i 
owsa ponad 22 q z ha. Gospo­
darstwo przoduje w żniwach 
nie tylko w zespole, ale i w ca 
iym pow. kołobrzeskim.

Rozmawiając z załogą można 
się łatwo przekonać, że tworzy 
ona zgrany, rozumiejący swoje 
zadania kolektyw, który, gdy za 
chodzi potrzeba, potrafi dać z 
siebie maksimum wysiłku i o- 
fiarności. W gospodarstwie nie 
ma jeszcze organizacji partyj­
nej, ale trzeba ją Jak najszyb­
ciej stworzyć. Mimo to świado­
mość polityczna załogi podnie­
siona zestala poważnie dzięki 
częstym naradom roboczym o- 
raz aktywnej pracy uświada­
miającej prowadzonej zarówno 
przez kierownictwo jak i przez 
niestety nielicznych towarzyszy 
partyjnych.

Analiza kart roboczych wska 
zuje, że wydajność pracy robo 
tników szczególnie wzrosła 
od lipca. Od tego czasu obo- 
wiązuje uchwała Prezydium Rzą 
du wprowadzająca w PGR dzień 
ne normy pracy produkcji roś­
linnej i progresję za przekro­
czenie łych norm. Postanowie­
nia uchwały . staty się dlą ro­
botników PGR Ramlewo Dolne 
poważnym bodźcem do stałego 
zwiększania wydajności pracy, 
do przekraczania norm,

Kiedy na jednym z zebrań 
załogowych w drugiej połowie 
czerwca omawiano w gospo­
darstwie uchwałę Prezydium 
Rządu, a księgowy Wacław 
Śmigielski przytaczał przykłady 
wzrostu zarobku przy poszcze­
gólnych pracach — niektórzy 
robotnicy kiwali głowami z po­
wątpiewaniem. Szybko Jednak 
mieli możność przekonać się, 
że w przykładach księgowego 
nie było przesady.

W dniu 2 lipca tłumnie ze­
brali się robotnicy przy wywie­
szonym wykazie, podającym 
procent wykonanej normy i wy 
sokość zarobków poszczegól­
nych robotników z dnia po­
przedniego. Uśmiechali się z 
zadowoleniem i z większą je­
szcze ochotą zabierali się do 
pracy. Tak było również i przez 
następne dni.

W gospodarstwie nie było 
jeszcze wypłaty za m-c lipiec. 
Zajrzyjmy jednak do przygoto­

Wieczór przyjaźni 
polsko-koreańskiej

Wieczór artystyczny poświęcony przyjaźni polsko - ko­
reańskiej, który staraniem Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich — odbył się w Koszalinie w ubiegłą sobotę, dłu­
go pozostanie w pamięci wszystkich jego uczestników. Uro­
czysty nastrój zapanował na sali od pierwszego ukazania 
się na scenie całego zespołu studentów koreańskich, któ­
rzy „Międzynarodówką" powitali mieszkańców Koszalina. 
Wspólnie odśpiewana pieśń wolności I braterstwa ludzi 
pracy całego świata, jednakowo bliska i wymowna w języ­
ku koreańskim i polskim — podkreśliła serdeczne uczucia 
łączące przedstawicieli odległej, a jakże bliskiej sercu każ­
dego uczciwego człowieka Kcrci z przedstawicielami spo­
łeczeństwa koszalińskiego. «*

Obydwa przemówienia — przewodniczącego Oddziału Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Polskich i kierownika grupy ze­
społu studentów koreańskich, przerywane były spontanicz­
nymi okrzykami na cześć przyjaźni polsko - koreańskiej, 
podchwytywanymi przez wszystkich uczestników wieczoru.

Występy artystyczne studentów koreańskich, zaspokoiły 
częściowo głód wiedzy o języku, kulturze 1 sztuce narodu 
koreańskiego, odczuwany przez społeczeństwo wojewódz­
twa koszalińskiego. Poznaliśmy pleśń o Kim Ir Senie, 
z którą maszerowały na front oddziały Koreańskiej Armii 
Ludowej Usłyszeliśmy pieśń partyzantów, pieśń młodzie­
ży koreańskiej oraz starą, popularną ludowa piosenkę „Nad 
rzeką" i nastrojową liryczną pleśń pt. „Mgła *,

Wielką I bardzo miłą niespodzianką dla uczestników 
uroczystego wieczoru było wykonanie przez zespół koreań­
ski kilku pieśni polskich, w polskim języku. Chór odśpie­
wał Pleśń o Bolesławie Bierucie oraz piosenkę góralską — 
„Pirso godzina".

Solista zespołu Han Ho Dżin — obdarzony czystym, po­
tężnym głosem, odśpiewał arię Jontka z opery „Halka" 
Moniuszki oraz pieśń „Miasto pokoju". Han Son Ran otrzy. 
mała burzliwe brawa za piosenkę „Ej. przyleciał ptaszek".

W drugiej części wieczoru wystąpili artyści scen łódz­
kich. Dedykowali swój program koreańskim przyjaciołom. 
W zespole łódzkim wyróżniła się walorami głosowymi | wiel­
kim wyczuciem charakteru wykonywanych przez sleb‘e 
pleśni Mira Przybylska — solistka Rozgłośni Łódzkiej Pol­
skiego Radia. Duże uznanie publiczności zdobyli obydwaj 
artyści, prowadzący konferansjerkę.

Zakończenie uroczystego wieczoru przekształciło się 
w serdeczną manifestację przyjaźni polsko - koreańskiej. 
Publiczność wraz z artystami, odśpiewała hymn mlod' «ży. 
Po wyjściu z Domu Kultury, wielu mieszkańców Ko ina 
żegnało serdecznie odjeżdżających Koreańczyków, życząc 
im powodzenia w nauce i w odbudowie ojczyzny.

W sumie — wieczór dobrze przysłużył się sprawie wzajem­
nego poznania j zbliżenia między narodami w ważnej chwi­
li zwycięstwa sił pokoju i demokracji, jakim Jest zawarcie 
rozejmu w Korei._____________ ___ _____ __ _____ (arl3 )

wanej już listy płac 1 zobaczy­
my Jak kształtują się zarobki ro 
botników za lipiec: np.
Wojtaszek Bolesław—939,07 zł.
Schreder Otto 966,16 zł
Perliński Józef — 994,22 zł.
Sulikowski Stan. — 930,72 zł.
itd.

Dobrze zarobili bracia .Rut- 
satz z brygady oborowej — po 
1,561 i 1,366 zł, Karl Pagatz — 
1,424 zł, Ernst Raków — 1.099 
zł, traktorzysta Dumniak — 
1/568 zł, a pozostali traktorzy­
ści ponad 1.000 zł. Sumienna i 
wydajna praca została należy­
cie wynagrodzona.

Mówiąc o wzroście wydaj­
ności pracy i zarobków nie 
chcemy być gołosłowni. Zoba­
czmy przykłady. Oto robo­
tnik Bolesław Wojtaszek wyko­
nał w czerwcu w pracach znor- 
moy/anych 128 proc, normy i 
zarobił 671 zł. W łipcu wyko­
nał 138 proc. 1 zarobi) 936 zł. 
Józef Perliński zwiększył wyko 
nanie normy ze 171 proc, do 202 
proc., a zarobki z 706 do 994 zł. 
Podobnie Stanisław Sulikowski 
wypracowywał w czerwcu śre­
dnio 147 proc., a w llpcu 163 
proc. Zarobki jego podniosły 
się z 730 do 950 zł.

— Każdy z nas zrozumiał — 
mówi kąndydat partii tow. Jó­
zef Perliński — że żniwa to 
pasz całoroczny dorobek i tego 
dorobku nie wolno nam zmarno 
wać, Chodzi tu przecież nie 
tylko o nasze gospodarstwo, 
ale o wyżywienie robotników 
w miastach, o siłę naszego pań 
stwa i utrwalenie pokoju. Za­
chęciła nas do lepszej pracy 
uchwala Rządu. Wiadomo, że 
możliwość wyższych zarobków 
stwarza zawsze większą ochotę 
do pracy. W ostatnią niedzielę 
woziliśmy jęczmień z pola, pra 
cowaliśrny również w poprzed­
nią niedzielę. Za wykonaną w 
niedzielę pracę otrzymaliśmy w 
myśl uchwały Rządu dodatek 
w wysokości 100 proc, faktycz­
nie w tym dniu uzyskanego wv 
nagrodzenia akordowego. Od 
jutra rana całą parą bierzemy 
się do zakończenia zwózki. Po 
stanowiliśmy nie przerywać 
zwózki także w nocy.

— Nie będziemy żałować sił 
— dodaje żegnając się tow. 
Perliński, «bv jak najszybciej 
zebrać z pól wszystek chleb, 
na który cze^a miasto.

Marian Rebelka

W nocy lało jeszcze na ca­
łego. Ale już z rana wyjrzało 
zza chmur słońce, najpierw nie 
śmiało, by później zajaśnieć peł 
nym blaskiem. Ktoś przyniósł 
wiadomość, że barometr podno­
si się do góry. Robotnicy PGR 
Ramlewo Dolne w pow. koło­
brzeskim odetchnęli z ulgą.

Kobiety i członkowie rodzin 
wyszli gremialnie do przesta­
wiania sztyg, przyspieszono 
tempo wywózki i przyorywania 
obornika pod buraki (pod rze­
pak już zaorano).

Traktorzysta Konstanty Du- 
mniak kosi tymczasem ostatnie 
pole bujnie wyrosłej pszenicy Ja 
rej. Na jutro, tzn. na sobotę, po 
zostanie do skoszenia niespełna 
5 ha. To reszta. Pozostałe zbo­
ża zostały już całkowicie sko­
szone, a niektóre, jak np. żyto
i pszenica ozima zwiezione z po 
la w 100 proc. Konstanty Du- 
mniak — to przodujący trakto­
rzysta województwa. Swoim 
„Zetorem" i snopowiązalką sko­
sił już ponad 160 ha, czyli wię­
kszość zbóż w gospodarstwie. 
A oto procent wykonywanej* 1 
przez niego normy z różnych 
dni: 229, 193 proc. itd.

Sprawnie przebiega akcja 
żniwno-omłotowa w PGR Ram­
lewo Dolne. Zakończenie kosze 
nia zbóż, zwiezienie z pól wię­
kszości plonów, przeprowadze­
nie omlotów części żyta w polu 
bezpośrednio ze sztyg — to nie 
tylko rezultat dobrego kierowni 
ctwa gospodarstwa i wzorowej 
organizacji pracy — ale prze­
de wszystkim wynik wydajnej 
pracy uświadomionych robotni­
ków. pomocy członków rodzin.

Gdyby nie ostatnie deszcze 
— mówi kierownik PGR Michał 
Kulesza, odznaczony dyplomem 
uznania za wydajną procę nad 
podniesieniem produkcji gospo­
darstwa—mielibyśmy /ui zwie­
zione wszystkie zboia. Ale mi­
mo to inlwn zakończymy 5 dni 
przed terminem.

• • *
Gospodarstwo Ramlewo Dol­

ne posiada na 100 ha zaledwie 
6,6 robotników, wliczając w to 
robotników zatrudnionych przy 
hodowli i administrację. Posła 
da więc znacznie mniej robo­
tników, aniżęli dziesiątki in­
nych gospodarstw, a jednak u- 
zyskuje od nich lepsze wyniki 
produkcyjne, wcześniej wyko­



Warzywa obrodziły —
dlaczego brak ich w Koszalinie?

— Ziemniaków nie ma.
— Dlaczego?
— Nie przywieźli Jeszcze.
— Kapusty też nie ma.
— Dlaczego?
— Zabrakło.
— A Jabłka?
— Tylko te.
W skrzynce na ladzie leżą 

pół-zeschłe, pól-zgnlłe, pokry­
ta czarnymi plamami Jabłuszka 
wielkości orzecha. Leżą tak 
®... 22 llpca. Od tego czasu 
nie było w sklepie MHD przy 
ni. Armii Czerwonej 8 żad­
nych innych owoców. Nie ma 
też w 6kleple żadnych warzyw, 
poza marchewką 1 wysuszoną, 
pietruszką.

ZAWINIŁ DETAL
I znów zadajemy sklepowej 

Zofii Jasińskiej to samo pyta­
nie:

— Dlaczego nie ma porów, 
selerów, koperku, dlaczego nls 
ma włoszczyzny?

—Nie będą przecież iego co 
dzień przywozić. A kilka dni 
nie opłaca nam się trzymać — 
zaraz zwiędnie — mówi beztro 
sko sklepowa. Na natarczywe 
nalegania, by podała datę, kie­
dy po raz ostatni zamawiała 
włoszczyznę w hurcie orlpowla 
da niechętnie: 31 llpca. Dziś 
Jest 7 sierpnia. Długo wędruje 
do sklepu MHD pęczek koper­
ku. Nic dziwnego, że konsu­
ment odbiera go Już. w stanie 
mocno zwiędłym. Nic dziwne­
go, że plan obrotu warzywami 
za czas 1—20 lipca wykonało 
koszalińskie MHD w 43. a o- 
brotu owocami w 28 proc. Nic 
dziwnego, że klienci skarżą się 
na zaopatrzenie 1 obsługę skle

Na okres 5 dni 
zmiana w rozkładzie jazdy pociągów 
na linii Koszalin-Białogard-Szczecin

W związku z robotami dro­
gowymi na linii kolejowej 
Koszalin — Białogard, w o- 
kresle 5 dni, tj. od 10—14 
sierpnia br. ulegnie poważ­
nym zmianom ruch pociągów 
pasażerskich.

POCIĄGI DALEKOBIEŻNE
Pociągi kursujące na tra­

sie Szczecin — Gdańsk, od­
chodzące z Koszalina do Szcze 
dna o godz. 14.06 1 dr> Gdań­
ska o godz. 14.10 będą kurso­
wać tylko na trasie Gdańsk — 
Słupsk — Gdańsk,

Pociąg pośpieszny ze Szcze­
cina do Gdańska, dotychczas 
odjeżdżający ze Szczecina o 
godz. 22.06. w okresie trwa­
nia robót ze Szczecina wyjeż­
dżać będzie wcześniej, tj. o 
godz; 19.40 i drogą okrężną 

lałogard — Kołobrzeg przy­
będzie do Koszalina według 
dotychczasowego rozkładu jaz­
dy o godz. 1,20.

Pociąg pośpieszny z Gdań­
ska do Szczecina odjeżdżać 
będzie z Koszalina nadal we­
dług dotychczasowego rozkła­
du jazdy, czyli o godz. 3.00 
1 drogą okrężną przez Koło­
brzeg — Białogard przybędzie 
do Szczecina o godz. 8.57.

Również kursujący na tej 
trasie pociąg osobowy, odcho­
dzący z Koszalina do Szczeci­
na o godz. 20.20. przybędzie 
do Szczecina drogą okrężną 
przez Kołobrzeg — Białogard 
o godz. 2.19 zamiast o 0.15. 
Powrotny zaś pociąg odejdzie 
ze Szczecina o godz. 12.07 
zamiast 14.39 — z tym. że 
przybywać będzie do Koszali­
na planowo według dotych­
czasowego rozkładu Jazdy.

Pociąg, kursujący na trasie 
Warszawa Wach. — przez 
Gdynię — Białogard, kończy 
swój bieg w Koszalinie, skąd 
wraca jako lokalny 0 godz. 
11.05 do Słupska, a potem 
odjeżdża według dotychczaso­
wego rozkładu Jazdy do War­
szawy Wsch. o godz., 19.16. 
Na pociąg ten połączenie z 
Koszalina można osiągnąć po­
ciągiem miejscowym. odch> 
dzącym o godz. 17.06,

POCIĄGI MIEJSCOWE

Został również zmieniony 
rozkład Jazdy pociągów miej­
scowych. Podręż z Koszalina 
do Białogardu odbywać się 
będzie z przesiadaniem w 
miejscu robót na trasie

Koncert
rozrywkowy

Dnia 12 bm. o godz. 20.30 
w Koszalinie w sali Domu 
Kultury, ul. Zwycięstwa 103, 
wystąpi

36-OSOBOWY ZESPÓŁ 
FILHARMONII 

SZCZECIŃSKIEJ
Solistką koncertu będzie 

znana śpiewaczka Państwowej 
Opery Śląskiej — POLA 
BUKIETYŃSKA.

Orkiestrą dyrygować będzie 
MARIAN LEWANDOWSKI, 
dyrygent Filharmonii Stallno- 
grodzklej.

W programie:
FRAGMENTY NAJPIĘKNIEJ­
SZYCH' OPERETEK DUNA­
JEWSKIEGO, STRAUSSA, 
PIEŚNI MONIUSZKI I KAR­
ŁOWICZA ORAZ UTWORY 
CZAJKOWSKIEGO, DWORZA- 
KA. RÓŻYCKIEGO i innych. 
Przedsprzedaż biletów, w „Or­

bisie1*.

pu MHD przy ul. Armii Czer­
wonej 8.

Nie tylko sklepowa Zofia 
Jasińska I kierowniczka skle­
pu Ewa Jabłońska mają taki 
..wygodnicki", jakże niesłusz­
ny stósunek do potrzeb klien­
ta. Nig tylko one unikają to­
warów łatwo psujących się. 
wymagających więcej uwagi 
1 troski ze stronv sprzedawcy. 
Tak samo nie dba o zaopa­
trzenie klienta w warzywa 
kierownictwo MHD w Kosza­
linie. Mówią o tym cyfry: 
28 proc, planu.

TU TROCHĘ LEPIEJ
W sąsiednim prowadzącym 

równlćż sprzedaż warzyw 1 o- 
woców sklepie PSS przy ul. 
Armij Czerwone| z zaopatrze­
niem jest trochę lepiej.

Kierowniczka sklepu, Eu­
genia Szewczyk, usilniej u- 
pomina się o dostawę towa­
rów. Są ziemniaki, ogórki 
pomidory. Jabłka ładne 1 duże 
wyglądają bardzo zachęcająco. 
Ale włoszczyzny również brak.

— Nie przywożą — mówi 
i ob. Szewczyk. — Powinni 
przywozić co dzień, żeby była 
świeża — co dzień po trochu.

— Z transportem mamy 
trudności — usprawiedliwia 
się kierownictwo PSS. PSS 
plan obrotu warzywami za 
czas od 1—20 llpca wykonała 
w 200 proc. Sklepy PSS le­
piej niż sklepy MHD zaopa­
trzone są w warzywa 1 owoce.

— Nie mieliśmy jeszcze w 
sprzedaży żadnych innych owo 
ców pozą Jabłkami, a I te do 
dostarcza nam OZH w zbyt 
małych Ilościach.

Tak twierdzi .,referent o- 
wocowo-warzywny" PSS Klń- 
skl.

CZY OZH DOSTARCZY?
Okazuje się że ©klepy ma­

ją trudności, bo nie dostarcza 
się na czas towarów z maga­
zynów PSS czy MHD, a ma­
gazyny PSS 1 MHD nie do­
starczają sklepom, bo nie do­
starcza tm na czas 1 w dosta­
tecznej ilości towaru OZH.

Np. dnia 4 bm. OZH nie 
dostarczył PSS żądanej ilo­
ści pomidorów (zamówienie — 
3 tony — dostawa 1200 kg) I 
ziemniaków (zamówienie 4 to­
ny — dostawa 2 i pół tony), 
Zamiast wydać towar rano 
OZH załatwia odbiorców o 
godz. 10 rano, kiedy warzy­
wa i owoce Już dawno powin­
ny być w sklepach.

A co na to OZH?
— Wszystko w porządku. 

Towaru mamy dość — zapew­
nia kierownik działu przerzu­
tów z OZH.

Że dość Jest warzyw w OZH 
— to wiemy. Jarzyn w tym 
roku na pewno nam nie za­

braknie, urodzaj by! 4-krotnle 
wyższy, niż w ubiegłym. Ale... 
Wciąż nie dość jest warzyw 
I owoców w sklepach handlu 
uspołecznionego, i w tym jest 
niewątpliwie wielka wina 
OZH.

OZH I ODBIORCY
Handel warzywami to nie 

Jest rzecz łatwa. Wymaga du­
żo operatywności. Szybkich 
dostaw. Odpowiedniego maga­
zynowania towaru. Szybkiego 
rozprowadzenia masy towaro­
wej. Odpowiedniej polityki 
cen. Nie można dopuścić do 
zmaga’ynowani? zbyt wiel­
kich ilości iowarii łatwo psu- 
jąccgo się. Trzeba tu napraw­
dę dobrej współpracy hurtu z 
detalem. I z tą współpracą 
między OZH a PSS i MHD 
nie Jest najróżowle.l.

Odbiorcy — PSS i MHD 
— nie małą zaufania do OZH. 
Równocześnie chętnie zasła­

niają się wymówką, że Woj. 
RN nie zezwala im na zakupy 
z innych poza OZH źródeł. 
A wszyscy razem tłumaczą, że 
brakom winien jest bezpośre­
dni producent: rolnik, spół­
dzielca, PGR, który ,.nle wia­
domo, kiedy przywiezie wa­
rzywa i owoce a kiedy nie".

Wiadomo. Przywiezie tam. 
gdzie aparat handlowy umie 
się o to starać.

Czas, by nasz handel uspo­
łeczniony bardziej zajął się 
sprawą zaopatrzenia miasta w 
warzywa 1 owoce. Są ku temu 
wszelkie możliwości. Trzeba 
tylko skończyć z nieudolno­
ścią 1 uciekaniem od trudniej­
szej pracy. Sprawą tą powi­
nien zainteresować się Wy­
dział Handlt MRN. Lepiej 
późno, niż wcale.

Z. Chrabąszczewlcz.

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe — lei 

Nr 09 — alarmujący 
Nr 600 — Informacyjny

Strat Pożarna tel. nr 08.
Komisariat Miejski MO, tel. nr 

537.
APTEKA

Apteka Społeczna nr 11, uL A. 
Czerwonej 1 — tel. 187.
DYŻURY

SZPITAL
Szpital Miejski, ul. Fatata 1. 

tel. nr 315.

KINA
KOSZALIN — „Nowa Huta** — 

„Granicą w ogniu**.
Seanse godz. 18 1 30.15.
„Młoda Gwardia" (Rokossowo)— 

„Pokolenie zwycięzców**.
Seans godz. 20.
SŁUPS.S — „Polonia** «- 

„Cud w Mediolanie**.
Seanse godz. 16, 18 1 20.
KOŁOBRZEG — „Wybrzete** — 

„Żołnierz Zwycięstwa** — aeria II.
Seanse godz. 17 1 19.
SŁAWNO — „Sława** — 

„Nauczyciel**.
Seanse godz. 17 1 19.

WYSTAWY
Pośmiertna wystawa obrazów 

artysty malarza Romana Merzo- 
wicza w Muzeum w Koszalinie, 
ul. Armii Czerwonej 53.

MUZEUM
Muzeum w Koszalinie, ul. Armii 

Czerwonej 53, zwiedzać można od 
godz. 12—17. W niedziele i piątki 
o< 12-19.

23 proc, wydatków budże­
towych naszego województwa 
na rok 1953 przeznaczonych 
jest na ochronę zdrowia.

Budżet Ziemi Koszalińskiej 
na rok 1953 przewiduje 
1.718.000 ił. na przychodnie 
przy zakładach pracy, stacje 
epidemiologiczne, sprzęt lekar 
ski dla szpitali, przychodnie 
przeciwgruźlicze i ośrodki zdro 
wia.

W roku 1953 przewiduje się 
dalszy wzrost łóżek w szpita­
lach zamkniętych, utrzymanie 
prewentoriów dla ochrony zdro 
wia i przeciwdziałania choro­
bom oraz żłobków stałych i 
wiejskich. Przewiduje się tak­
że wzrost punktów położni­
czych o 71 proc.

Radio
12 sierpnia 1S53 (Środa)

Wiadomości 5.os. «w, r.oo, 7 55, 
12.04, 16.00. 20 00, 23.00.

5.10 Aud. dla wsi. 5.20 Koncert. 
5 40 Muz. 6.10 MUZ. 6.50 Gimnasty­
ka. 7.20 Muzyka. 7.50 Kalend 8,00 
Muzyka. 8.30 Dla dzieci młod­
szych. 8 50 Muzyka. 10.50 „Nowa 
Huta'* — pleSń. 10.53 Muzyka ka­
meralna. 11.15 Muzyka i aktualn. 
11.45 „Glos mają kobiety**. 12.15 
Muzyka ludowa. 12.45 Aud dla 
wsi. 13 00 „Wieś tańczy 1 śpiewa *. 
13.15 Muzyka symt. 15.30 Dla dzie­
ci. 16.10 Utwory an organy.
16.30 Piosenki radzieckie. 16.50 
„Głos mają kobiety'*. 17.00 Poga­
danka. 17.15 Piosenka o Wiśle. 
17.20 Koncert orkiestry 18.00 Na 
szerokim świecie. 18.45 Koncert 
ork. 19.15 Sprawozdanie z IV Swla 
towego Festiwalu Moidzleży. 19.15 
Aud. dla wsi. 20.28 Wiad. sport. 
20 34 Melodie ludowe. 20.45 Aud. 
liter. 21.00 Konc. chopinowski.
21.30 Reportaż. 31.45 Wieczorna se­
renada. 22.30 Muzyka kameralna.

(32)
— Nie masz co mnie namawiać. Nie Jestem dziewczyną. 

Powiedziałem, 1 kropka! Pofolgowałem ci ostatnim razem i 
oto, do czego doszło. Od Jutra przeprowadź tamte krowy do 
ogólnego stada... A nie posłuchasz, no to popamiętasz!

Samojłow zaczął nerwowo chodzić po pokoju. Ani rusz 
nie mógł zrozumieć, dlaczego taka sama próba udała się w 
Eowchozie, udała się „odrodzeńcom", a Jemu nie.

Nikołaj Fiodorowie/ dawno Już wyszedł, a Samojłow wciąż 
chodził, rozmyślał j w żaden sposób nie mógł sobie tego wy­
jaśnić. .
i • • * *

Samojłow wybrał się nocą do obory. Panował tam pół­
mrok, gdyż paliło się tylko po jednej małej lampce nad 
przednim 1 tylnym wejściem. Samojłow szedł cicho, wsłuchu­
jąc się w miarowy oddech krów. Przy samym Już wyjściu 
zauważył starą dojarkę Saszynę. Dojarka rzuciła się z po­
wrotem do przegrody.

— Co ty tu robisz? — zapytał surowo Samojłow widząc, 
że Sasz.yna chowa coś za siebie. . '

— Ja nic... Ja tylko dałam pić...
— Pić? Czy automatyczne poidło nie działa? A poza tym, 

dlaczego byłaś... — spojrzał na przegrodę — u krów Jew- 
stlgniejewej?

Wtem wiadro, które kobieta chowała za siebie, brzękło. 
Saszyna zmieszała się 1 próbowała wymknąć się klerownl- 
kowl.

— A no, pokaż ml to wiadro.
— Cóż to znów...
— Pokaż no, pokaż!
Obejrzał cebrzyk, na którego ściankach 1 dnie tkwiły 

'Jaszcze resztki paszy treściwej.

, — Po coś to robiła? _ ■ , . .
— A bo nie można przecie krów głodem morzyć! .
— Przez cały czas Je dokarmiałaś?
— Dokarmiałam! — Saszyna spojrzała ze złością na Sa- 

niojłowa. — Serce mi elę kraje, kiedy sobie pomyślę, że 
Jewstlgnlejewa nie zostanie ,,pięciotysięczną". Takie ślicz­
ne krówki hodowała, a wy chcecle z nimi jakieś tam próby 
wyczyniać.

— Wszystko nam popsułaś — powiedział ze złością Sa- 
mojłow. — Dobrze jeszcze, że oię dziś przyłapałem, a to byś 
nam do reszty całą sprawę popsuła.

— Dlaczego popsuła?
— Bo przez ciebie udój elę zmniejszył. Karmić, to ich 

1 tak, jak trzeba, nie karmisz, tylko im apetyt psujesz. Kro. 
wy w polu porządnie nie zjedzą, bo liczą na żarcie w do­
mu, a tam też nie mają go pod dostatkiem!

> < ♦

Najprostszą rzeczą byłoby odwołanie rozkazu o przenle 
©leniu krów Jewstigniejewej do ogólnego stada, lecz Ni­
kołaj Fiedorowicz tego nie zrobił Ambicja mu na to nio 
pozwoliła. Powiedział, 1 kropka! Mimo licznych perswa­
zji Samojłowa Nikołaj Flodorowlcz uparł się przy swoim. 
Kiedy Jednak pozostał sam, zaczął rozmyślać na temat do 
Jarkj Saezyny. Przecież w gruncie rzeczy nio chciała ona 
nic złego, przeciwnie, sądziła, że robi jak najlepiej, a Jed. 
nak popsuła całe doświadczenie. Mimo woli zaczął myśleć 
o sobie. I znowu, po raz nie wiadomo Już który, przypom­
niał mu się dzień, kiedy przyjmował u siebie w domu „od- 
rodzeńców". Może oni 1 mają rację, zarzucając mu niewła­
ściwe postępowanie, a Jedynie on tego nie widzi, a raczej 
nie rozumie, właśnie Jak ta Saszyna. Gorzkie to były my. 
sil. Zauważył też, że ludzie zmienili się w stosunku do 
niego, stall się Jacyś chłodni, powściągliwi, nie witali go 
Już tak przyjaiźnie 1 życzliwie, jak dawniej, gdy zjawił się 
ną polu czy w oborze. I coraz częściej trafiały się nieporo­
zumienia tó z tym, to z tamtym kołchoźnikiem. I tu przy­
pomniał sobie kłótnie z córką, kiedy była ostatnio u nie­
go w odwiedzinach. Lena taikże nie nagadałaby mu tak ni 
z tego ni z owego tylu przykrych rzeczy . „Może dopraw­
dy w czymś zawiniłem. Ale w czym? Nie mam pojęcia! — 
myślał. wchodząc do budynku zarządu kołchozu---- Zdawa
loby się. że nie robie im nic złego, a Datrza na mnie lak 
na winowajcę"^ ■

Spoza drewnianego przepierzenia dobiegał stuk liczy­
deł. Słońce rzucało ukośnie promienie na skraj przechod­
niego sztandaru ze złotymi literami. Nikołaj Ftodorowicz 
podszedł do sztandaru. Oto Już dwa lata, jak stoi tu na 
tym miejscu. Jakaż zacięta walka toczy się o niego.' 
Ubiegłej Jesieni ej z „Odrodzenia" o mało eo nie zdobyli.' 
Sytuację uratował wtedy tylko zielony nawóz. który za­
oszczędzi! wiele dniówek kołchoźnikom „Jasnei Drogi"; 
inaczej musiellby się ze sztandarem pożegnać. A stracić 
go? Nie. Na to wcale nie mają ochofyl Wraz z nim ode- 
szloby z ich życia coś wielkiego. Na razie jednak nie ma 
podstawy do obaw. Na polach wszystko Idzie tak z płatka? 
Byleby tylko pogoda dopisała podczas zapylania się żyta? 
Nikołaj Flodorowlcz odszedł od sztandaru 1 zaraz wpadl mu 
w oko nowy numer gazetki ściennej. Znalazł tam swoją 
notatkę z, pełnym podpisem | zaczął Ją czytać. Wszystko 
było tak, Jak napisał, tylko wygładzone i ze wszystkimi 
znakami przestankowymi, ż których Kuprljanow uznawał 
jedynie kropki. „Dobra, niech to sobie przeczytają" — u. 
śmlechnął się z zadowoleniem 1 przeszedł do następnej no- 
tatki. Napisał ją Browin. Byłą tam mowa o współzawodc 
nictwle. Za tą notatką była następna. „Cóż to. to chyba 
o mnie piszą?" — spostrzegł się Kuprijanow. Istotnie by­
ła to wzmianka o nim. a mianowicie o tym, że zachowuje 
się ordynarnie, że zrobił się zarozumiały. Pod notatką 
widniał podpis „Osa". Nikołaj Flodorowlcz po raz pierw.' 
szy przeczytał coś podobnego o sobie. Wystąpiły nań 
poty.

— Co to ma znaczyć? — wykrztusił. — Kto to Jest „Osa”?/ 
Droi In!...

Buchalter wybiegł ze swego pokoju.
—- Czy ludzie czytali tę gazetkę?
— Jeszcze nie. Pugaczew dopiero co Ją wywiesił.
— Zdjąć m| to zaraz.
— Obawiam się, żeby z tego nie wyszło dla nas ujemna 

6aldo, Nikołaj Flodorycz!
Kuprijanow wyciągnął paznokciami pluskiewki, zdjął ga>- 

zetkę i podał Ją buchalterowi.
— Masz twoje „ujemne saldo". Do czego to podobne, 

tak mnie hańbić, mnie, któremu zawdzięczają eztandarl Że-' 
by tak podrywać mój autorytet. Niesłychane! — Spojrzał 
zaciekawiony ną buchaltera. — Kto to Jest „Osa"?

Drolln wzrusz,)! ramionami. . , ,
te. rł n.j,

ODJAZD:
Koszalin — 6.50, 14.48.
Białogard — 6.52, 15.23.
Koszalin — 5.41, 8.06, 

11.05, 17.06
Słupsk — 4.44, 13.50, 16.15

Wszystkie inne pociągi kur 
śujące na trasie Koszalin —

PRZYJAZD:
Białogard — 8 18, 17.07.
Koszalin — 8.04. 17.00
Słupsk — 7.24, 9.57, 12.58, 

19.05.
Koszalin —6,41.15,44, 18.10

Białogard — Słupsk na okres 
trwania robót zostały odwo­
łane.

Tymczasowy rozkład Jazdy przedstawia się następująco:

Co, gdzie, kiedy?



Sprinterzy biją rekordy województwa
100 zawodników na starcie 

o mistrzostwo okręgu w lekkoatletyce
Na rozegranych w ub. nie­

dzielę w Koszalinie mistrzo­
stwach lekkoatletycznych wo­
jewództwa nie było wielu wi­
dzów. Obecni na trybunach 
nie mieli jednak powodów do 
narzekań. Tym razem bowiem 
zawody zorganizowane były 
dobrze. Dotyczy to szczegól­
nie pierwszej połowy mi­
strzostw, kiedy to konkuren­
cje przeprowadzane były 
sprawnie 1 szybko, a speaker 
natychmiast po Ich zakończe­
niu Informował publiczność o 
osiągniętych wynikach. Póź­
niej, a zwłaszcza tuż przed 
zakończeniem zawodów, dało 
się zauważyć już pewne roz­
prężenie. Ogólnie jednak pod 
względem organizacyjnym im­
preza wypadła nadspodzlewa-

Kapała 
zdobył puchar GKKF 
w zawodach żużlowych

Ogólnopolskie Indywidualne za­
wody żużlowe o Puchar GKKF 
zgromadziły na stadionie olimpij­
skim we Wrocławiu doborową 
stawkę zawodników. O zacięto­
ści walk świadczy fakt, że po za­
kończeniu zawodów (po 13 biegu) 
trzech zawodników: Kapała (Ko­
lejarz), Suchecki (CWKS) 1 Kup- 
czj-ński (Spójnia) mieli po 11 
punktów. Dodatkowy bieg wy­
grał Kapała w czasie 1:26,8 przed 
Kupczyńskim 1 Sucheckim. Naj­
lepszy czas dnia uzyskał Kup- 
czyńskl 1:26,0. Wszystkie poje­
dynki stały na wysokim pozio­
mie.

Puchar GKKF zdobył Kapała 
i (Kolejarz) przed Kupczyńskim 

(Spójnia), Sucheckim (CWKS), 
Krachem (Spólnla) 1 Wieczorkiem. 
Zawodom przyglądało się 60 tys. 
widzów. (

W dniach 4 — 6 września 
odbędą się w Warszawie lek­
koatletyczne mistrzostwa Pol­
ski seniorów oraz mistrzostwa 
Polski w maratonie. W mi­
strzostwach wezmą udział za­
wodnicy. klasy I I mistrzow­
skiej oraz mistrzowie zrze­
szeń w poszczególnych konku­
rencjach. o iie uzyskane przez 
nich wyniki odpowiadają nor­
mom II klasy wg nowego rc 
gclamlnu jednolitej klasyfika­
cji. Ponadto, w roku bieżą­
cym w drodze wyjątku będą 
r.ogli startować w mistrzo- 
cf Trach zawodnicy nic odpowla 
Mający wyżej podanym wa­
runkom, którzy do dnia 22 
flerpnla br, osiągną minima

nie dobrze, co jest zasługą tak 
działaczy sekcji z ob. ob. Gu- 
mfennym 1 Kujawą na czele. 
Jak 1 członków komisji sę­
dziowskiej.

Dopisała również pogoda. 
Nic też dziwnego, że w tych 
warunkach osiągnięto wiele 
dobrych wyników. Najlepsze 
zanotowaliśmy w sprintach 
mężczyzn, gdzie ustanowiono 
dwa nowe rekordy wojewódz­
twa. Pierwszy z nich padł w 
przedblegu „setki". Nowym 
rekordzistą jest Sz-'"pański 
z bla-łogardzklego K iarza z 
wynikiem 11,1 sek. Ten 6am 
czas osiągnął Szczepański w 
finale, zdobywając pierwsze 
miejsce i tytuł mistrza woje­
wództwa na rok bieżący. Po­
nadto dobre czasy na tym dy 
stansle uzyskali Młynarczyk 

1 Szykowny — po 11,2 sek. IV 
finale ten ostatni został zdy­
skwalifikowany przez startera 
za dwukrotny falstart. Drugi 
rekord padl w biegu na 200 
metrów. Ustanowił go Mły­
narczyk (Białogard) osiągając 
czas 23,2 sek. O 0,1 sek. 
gorszym był Szczepański, a 
trzeci na mecie Góral (Kosza­
lin) miał czas 23,8 sekt1 Po­
nadto w przedblegach Szy­
kowny uzyskał dobry wynik 
23,9 sek.

Na uwagę zasługuje ponad­
to czas Pawlaka z koszaliń­
skiego WKS-u w biegu na 
5000 m — 16,15,9 min., Tal- 
kowskiego w biegu na 1500 
metrów — 4.26,7 min. oraz 
Flrewlcza (Białogard) w rzu­
cie dyskiem — 37,42 m. Na 
niezłym poziomie stał rzut o- 
szczepem. W konkurencji tej 
6 zawodników osiągnęło po­
nad 39 m. Zwyciężył Pufal 
(Zlotów) z wynikiem 42,20 m.

Wśród kobiet wyróżnić na­
leży Pletraszewską (WKS Ko­
szalin). Wygrała ona bieg na 
400 m, wyprzedzając rekor- 
dzlstkę okręgu na tym dy­
stansie — T. Czyczyn ze Sław­
na. Pietraszewska zwyciężyła 
również w biegu na 60 m w 
dobrym czasie 8,5 sek. lłe- 
kordzlstka okręgu Hajncel 
była druga z wynikiem 8,6 
sek. Słabo natomiast wypadły 
skoki w da) 1 wzwyż. Męż­
czyźni nie mogli się uporać 
z wysokością 170 cm, a w dal 
tylk0 Tuzlk w eliminacjach u- 
zyskał ponad 6 m. Wśród ko­
biet w skoku wzwyż żadna 
z zah-odnlczek nie przekroczy­
ła 120 cm.

W zawodach startowało bli­
sko 100 zawodników, repre­
zentujących z wyjątkiem Ćzlu 
chowa wszystkie powiaty na­
szego województwa. Startują­
cy wykazali na ogół dobre 
przygotowanie do zawodów, 
co też uwidoczniło się w o- 
61ągnlętyc|i wynikach. Nie 
wszyscy. Jednak byli dobrze 
przygotowani. Np. Lipiec z

kontrolne, wyznaczone przez 
sekcję lekkoatletyczną GKKF.

♦ ♦ *
Lekkoatletyczne mistrzo­

stwa Polski Juniorów odbędą 
się w dniach 11 — 13 wrze­
śnia br. w Lublinie. Startować 
będą juniorzy I juniorki posła 
dający co najmniej II klasę 
sportową, urodzeni w roku 
1935 lub w latach następnych. 
W konkurencjach technicz­
nych do startu w mistrzost­
wach uprawnieni będą zawo­
dnicy, którzy w sezonie 1953 
osiągnęli następujące minima 
kontrolne: dysk (1,5 kg) — 
38,50 m, kula (5 kg) — 13,20 
m, oszczep (600 g) — 49 m. 
200 m ppł. — 29,0, 110 m
ppł. — 17,4,

WKS-u, zwycięzca w biegu na 
3000 m, biegł w kolczatkach 
o trzy numery za dużych na 
Jego nogę. Czyżby WKS cier­
piał na brak sprzętu?

W biegu na 100 m zano­
towaliśmy karygodny przy­
kład braku tróskl o zawod­
nika. Zawodnik powiatu ko­
szalińskiego Mroczek po mi­
nięciu mety zasłabł. Okazało 
się, że znany ten lekkoatleta 
mlelneńsklego LZS-u choro­
wał ciężko przed kilkoma 
dniami. Upadek po biegu nie 
przeszkodził jednak kierow­
nictwu reprezentacji pow. ko­
szalińskiego w dopuszczeniu 
Mroczka do udziału w pchnię­
ciu kulą. Wydaje się, że przy­
kład ten świadczy b. wymow­
nie o braku troski o zdrowie 
zawodnika 1 wymaga wyciąg­
nięcia należytych wniosków.

Pierwsze miejsce w klasy­
fikacji powiatowej zajął ze­
spół Białogardu, pozo‘"w!a- 
jąc daleko w tyle r me 
z kolei drużyny. Trzon repre­
zentacji zwycięskiego powiatu 
stanowili lekkoatleci i lekko- 
atletkl blałogardzklego Kole­

jarza. Oni też wywalczyli dla 
swego zrzeszenia pierwsze 
miejsce 1 proporzec przechod­
ni ÓRZZ w punktacji zrzesze­
niowej.

Dalsza kolejność nie dosta­
ła jeszcze oficjalnie ustalona. 
Wyniki klasyfikacji zespoło­
we! podamy więc Jutro.

Wyniki techniczne poszcze­
gólnych konkurencji:

KOBIETY: 60 m — Plctraszew- 
ska (Koszalin) — 8.5, 2. Hajncel 
(Blalog ) — 8,6; 100 m - Hajncel 
(Blatog.) — 14,3, 2. Trąbczyńska 
(Słupsk) — 14,3; 200 m — Ertmann 
(Blałog ) — 31,9; 400 m — pletra- 
szewska (Kosz.) — 67,0, 2. Czyczyn 
(Sławno) — 68,4; 500 ni — Złach 
(Złotów) — 1.31,1, 2. Ruszczyńska 
(Kosz.) — 1.42,8; w dal — Hajncel 
(Blałog.) — 4 40 m; wzwyż — 
Trąbczyńska (Słupsk) — 119; kuta 
Surus (Blalog.) — 9,37; dysk — 
Januszak (Kosz.) — 25,57, 2. Mły­
narczyk (Blalog ) — 24,60; oszczep
— Harabln (Zlotów) — 27.15, 
2. Młynarczyk (Blalog.) — 24,00; 
granat — Surus (Blalog.) — 34,00, 
2. Kadow (Złotów) — 29,35, 3. Du­
raj (Złotów) — 28,67; sztafeta 
4 x 100 m — Białogard — 59,0, 
2. Złotów — 59,1.

MĘŻCZYŹNI: 100 ra — Szcze­
pański (Blałog.) — 11,1, 2. Młynar­
czyk (Blalog.) — 11,2, 3. Penkala 
(p. Słupsk) — 11,7 (w eliminacjach 
zawodnik ten miał czas 11,3 sek.); 
200 m — Młynarczyk (Blałog.) —
23.2, 3. Szczepański (Blalog.) —
23.3, 3. Góral (Koszalin) — 23,8; 
400 m — Koztowicz (Blatog.) — 
53,9, 2. Szulc (Kosz.) — 53,9; 800 m
— Wlerszyckl (p. Kosz.) — 2.06,5, 
2. Peters (Złotów) — 2.08,3; 1000 tn

II Liga
W niedzielnych rozgryw­

kach o mistrzostwo II Ligi 
piłkarskiel niespodzianką był 
remis warszawskiego Koleja­
rza z 12 w tabeli OWKS (Byd 
gcszcz) 4:4 (3:2). Ix>tnik (War 
szawa) odniósł cenne zwycię­
stwo nad Górnikiem (Wał­
brzych) 1:0 (1:0) wysuwając 
się na trzecie miejsce w tabe­
li. Przodownik Ligi Gwardia 
(Bydgoszcz) umocniła 6woją 
pozycję na czele tabeli zwyclę 
żając Górnika (Bytom) 2:0 
(0:0). Niespodzianką Jest ró­
wnież wysokie zwycięstwo 
Spójni (Warszawa) nad Ogni­
wem (Tarnów) 6:2.

W pozostałych meczach uzy 
6kano następujące wyniki' 
Gwardia (Lublin) — Kolejarz 
(Leszno) 1:2 (1:1). Stal (So 
snowlec) *- Gwardia (Kielce) 
3:0 (0:0), Włókniarz (Kraków) 
— Włókniarz (Łódź) 0:1 (0:0).

W tabeli prowadzi . nada! 
Gwardia (Bydgoszcz) 24 pkt. 
różnicą 4 pkt. przed Koleja­
rzem (Warszawa) 1 5 pkt. nad 

.Lotnikiem (Warszawa),

— Zygan (Walcż) — 2.45.3, 2. Kra­
wiec (Blalog.) — 2.46,0; 1500 m — 
Tulkowskl (p. Słupsk) — 4 26,7, 
2. Mucha (Kosz.) — 4.27.2, 3. Pe­
ters (Złotów) — 4 28,4; 3000 m — 
Lipiec (Kosz.) — 9.54,6, 2. Glusz- 
czyńskl (p. Słupsk) — 10,29,6: 
5000 m — Pawlak (Kosz.) — 18.15,4, 
2. Krzemiński (p. Słupsk) — 
17.02,01 3. Adamski (Kosz.) —
17,07,2; w dal — Kurzyk (Wałcz)
— 5,95; wzwyż — Kozłowlcz (Bia­
łogard) — 163, 2. Kslenlewlcz
(Słupsk) — 161, 3. Kalinowski (Ko­
szalin) — 161; trójskok — Tuzlk 
(Słupsk) — 13,51, 2. Wlatrek (p. 
Słupsk) — 12,70, 3. Rybiński
(Słupsk) — 12,46; tyczka — Wło­
darczyk (p. Słupsk) — 3.13.
2. Kslenlewlcz (Słupsk) — 2.92,
3. Leszczyński (p. Słupsk) — 2,92; 
kula — Wysmulek (p. Słupsk) — 
11,57, 2. Racck (Słupsk) — 11.32; 
dysk — Flrewlcz (Blałog.) — 37,42, 
2. Wysmułek (p. Słupsk) — 33,32; 
oszczep — Pufal (Zlotów) — 42,20, 
2. Flakowlcz (p. Słupsk) — 41,83; 
granat — Ciągło (p. Słupsk) — 
58,73, 2. Sitak (Kosz.) — 56,96; szta­
feta 4 x 100 m — Białogard — 
47,0, 2. p. Słupsk — 47,7; sztafeta 
olimpijska — Szczecinek — 3.43,0, 
2. Białogard — 3.45,0, 3. Wałcz — 
3.47,1.

Porażka 
toruńskiego Kolejarza 
w Słupsku

Wczoraj na stadionie Gwar­
dii w Słupsku odbyło elę spot 
kanie piłkarskie o mistrzostwo 
III Ligi pomiędzy toruńskim 
Kolejarzem a miejscową Gwar 
dlą. Zwyciężyli gospodarze 
w stosunku 1:0 (0:0).

W I połowie spotkania lek 
ką przewagę w polu mieli go­
ście. górując nad gwardzista­
mi szybkością. Mimo kliku 
ładnych zagrań kolejarzom 
nie udało się Jednak zdobyć 
prowadzenia.

Po przerwie gra wyrównu- 
le się 1 gwardziści coraz czę- 
śclel goszczą pod bramką prze 
clwnlka. W 87 min. sęęlzla 
dyktuje rzut wolny na bramkę 
Hotelarza. Egzekwuje go pew 
nie Lizunek. zdobywając pro­
wadzenie dla swej drużyny.

Mimo usilnych starań na­
pastników drużyny gości toruń 
sklch, wynik ten utrzymuje 
elę do końca meczu.

Na wyróżnienie zasługuje 
bramkarz Gwardii Kwiatkow­
ski, który obronił wiele groź­
nych strzałów.

Sędziował ob. Wlelgowskl 
z Gdańska. Widzów około 
2 tysiące.

(Al-ka)

Mistrzostwa Polski w lekkoatletyce

1500 ni—Lewandowski — 3.49,2 min.!

Dwa rekordy świata lekkoatletek radzieckich
na zawodach w Bukareszcie
W niedzielą na międzynarodo­

wych zawodach sportowych 
Przyjaźni i Broterstwa zakończo­
no konkurencje lekkoatletyczne. 
40 tys. widzów oglądało wspa­
niale walki czołowych sportowców 
świata. W szlachetnej, przyjaciel­
skiej rywalizacji sportowej uzy­
skano wiele doskonałych wyni­
ków, a wśród nich dwa rekordy 
świata.

W sztafecie kobiet 4 x 200 m 
reprezentacja ZSRR w składzie: 
Kałasznikowa, Safianowa, Kazan- 
cewa i Hnykina, pobiła rekord 
świata wynikiem 1:36,4. Drugie 
miejsce zajęła sztafeta NRD - 
1:37,0, bijąc rekord krajowy.

Drugi rekord świata ustanowiła 
doskonała lekkoatletka radziecka 
Czudina w pięcioboju, uzyskując 
4888 pkt. W poszczególnych kon­
kurencjach wieloboju Czudina u- 
zyskała: kula - 13,42, skok
wzwyż - 163, 200 m - 25,5, 80 m 
ppł. - 13,6 skok w dal - 5,81.

Z zawodników polskich dosko­
nale spisał się Lewandowski, któ­
ry w biegu na 1500 m zajął 
czwarte miejsce, bijąc rekord Pol­
ski wynikiem 3.49,2. Bieg ten za­
kończył się zwycięstwem Jung- 
wirtha (CSR) w doskonałym cza­
sie 3:46,2. Dwa następne miej­
sca zajęli Węgrzy: Bereś - 3:46,6 
(rekord Węgier) i Iharos - 3:48,8. 
Piątym na mecie byt Hermann 
(NRD) - 3:50,0 (rekord NRD). 
Potrzebowski zajął 7 miejsce — 
3:52,4, a Chromik był 8 - w cza­
sie 3:52,8.

Wielkie zainteresowanie wywo­
łał bieg na 10.000 m, w którym 
- podobnie jak w biegu na 
5000 m - Zatopek miał groźnego 
konkurenta w młodym biegaczu 
radzieckim Kucu.

Na ostatnich okrążeniach o 
zwycięstwo walczą Zatopek, i Kuc, 
jednak na ostatnich 300 m Za­
topek przyśpieszył, oderwał się 
od biegacza radzieckiego i nie-

Dla kolarzy...
Wyścig kolarski o mistrzostwo 

województwa szczecińskiego 1 
koszalińskiego, zorganizowany 9 
sierpnia w Słupsku przez miej­
scową Stal, przyniósł zwycięstwa 
zawodnikom tego zrzeszenia.

W wyścigu na 150 km pierw­
sze miejsce zajął Matuszewski w 
czasie 4:42.42 godz. Na dystansie 
50 km pierwszym był Karoszew- 
skl w czasie 1:28.30 godz., zaś 
na dystansie 25 km — Z. Hein­
rich — 48.17 min. (wszyscy trzej 
ze słupskiej Stall).

PKKF w Kołobrzegu organi­
zuje w nadchodzącą niedzielę, dla 
uczczenia IV Festiwalu Młodzie­
ży i Studentów w Bukareszcie, 
wyścig kolarski dookoła powiatu 
na dystansie 50 km. W wyścigu 
tym mogą startować zawodnicy 
tylko na rowerach turystycz­
nych. Na trasie zostaną zorga­
nizowane trzy lotne finisze — 
w Siemyślu, Rymaniu 1 Gości­
nie.

Bliższych Informacji udziela 
biuro FKKF w Kołobrzegu.

Wyjazd reprezeiilacji Polski 
na Wioślarskie 
Mistrzostwa Europy 
do Kopenhagi

WARSZAWA. 9 bm. wyjechały 
z Warszawy na wioślarskie mi­
strzostwa Europy do Kopenhagi 
zawodniczki Blaschtzckowitz (AZS 
Kiaków), Jeziorska (Ogniwo War­
szawa) oraz trener Brzeziński z 
Bydgoszczy.

W Pradze nastąpi spotkanie z 
pozostałymi członkami reprezen­
tacji Polski, w skład której wej­
dą powracający z Bukaresztu za­
wodnicy Zb. Schwarzer i Jago­
dziński (AZS Wrocław), T. Kocerka 
(AZS Bydgoszcz), sternik Michal­
ski (AZS Kraków) oraz trenerzy 
Verey i Kobyliński,

zagrożony minął metę w czasie 
29:25,0. Kuc uzyskał czas 29:41,4. 
Trzeci był Anufriew, czwarty — 
Juhas (Węgry), piąty - Siemio­
nów (ZSRR), szósty — Dumit.-u 
(Rumunia).

Skok wzwyż wygrał Soeter (Ru­
munia) - 200 przed Kovarem
(Węgry) i lljasowem (ZSRR) - 
po 193. 400 m ppł. wygrał Litu- 
jew (ZSRR) - 51,5 przed Julinem 
(ZSRR) - 51,8 i Lippayem (Węgry)
- 52,4 (rekord Węgier). W szta­
fecie męskiej 4 z 100 zwyciężyły 
Węgry - 41,5 przed CSR - 41,5 
i ZSRR - 41,6.

Dziesięciobój wygrał Wolkow 
(ZSRR).

Pływacy polscy startowali w 
trzech biegach finałowych na 
100 m st. grzbiet. Gellnerówna 
zajęła trzecie miejsce wynikiem
- 1:20,9. Zwyciężyła Schneider 
(NRD) - 1:16,5.

Mrozówna zajęła piąte miejsce 
na 200 m żabką w czasie 3:07,0. 
W konkurencji tej zwyciężyła 
Voigt (NRD) - 2:59,7.

Na 400 m st. dow. Gremlow- 
ski zajął dopiero 7 miejsce w 
czasie 4:50,5. Zwycięzcą tej kon­
kurencji byt Węgier Csordas w 
doskonałym czasie 4:40,6.

Finał 100 m grzbiet mężczyzn 
wygrał Wu Chuan Yu (Chiny Lu­
dowe) - 1:08,4, a 100 m st. mo­
tylkowym — Tumpek (Węgry) - 
1:06,9.

Do finału 100 m st. dow. z Po­
laków zakwalifikował się tylko 
Mroczkowski, który w drugim pół­
finale był 3 z czasem 59,4. Toł- 
kaczewski i Lewicki nie zakwali­
fikowali się do finału.

W turnieju siatkówki kobiet ro­
zegrano pierwsze spotkania w 
grupie finałowej. Siatkarki pol­
skie sprawiły zawód, przegrywa­
jąc z Bułgarią 1:3 (15:6, 9:15, 
9:15, 7:15). W drugim meczu
ZSRR pokonał Rumunię 3:0 
(15:11, 15:12, 15:12). W ponie­
działek Polki grały z drużyną 
FSGT.

W niedzielę, w drugim dniu 
turnieju bokserskiego, walczyło 
trzech Polaków. W wadze muszej 
Brychlik przegrał z Rumunem 
Zlataru, w średniej - Piórkowski 
pokonał Holendra Klisena, a w 
ciężkiej Biel przegrał ze Stub- 
nickiem (NRD).

W sobotę, w pierwszym dniu 
zawodów bokserskich, doskonale 
zaprezentowali się bokserzy ra­
dzieccy. Stiepanow w wadze ko­
guciej znokautował w III rundzie 
Węgra Molnara, a mistrz Euro­
py w lekkiej - Jengibarian poko­
nał Fina Penki.

I Liga
Unia Chorzów — Ogniwo 

Bytom — 1:0.
Kolejarz Poznań — CWKS 

— 1:1.
Gwardia Warszawa — Bu­

dowlani Opole — 3:0.
Ogniwo Kraków — Budo­

wlani Gdańsk — 2:0.
Górnik Radlin — Gwardia 

Kraków — 1:2.
OWKS Kraków — Budo­

wlani Chorzów — 2:0.

TABELA

Unia Chorzów 15 28 42:11
OWKS Kraków 15 22 34:18
Gwardia Kr. 14 21 27:17
CWKS 15 17 26:17
Gwardia W-wa 15 17 20:22
Górnik Radlin 15 13 21:28
Ogniwo Bytom 15 12 16:22
Bud. Chorzów 15 12 21:33
Kol. Poznań 15 12 13:19
Ogniwo Kr. 14 9 14:21
Bud. Gdańsk 15 8 1221
Bud. Opole 15 7 18:35

W klasie A
Gwardziści przegrywają
na własnym boisku

Sympatycy Gwardii kosza­
lińskiej przeżyli w ub. nledzte 
lę niemiłą niespodziankę. Gwar 
dla bowiem w meczu o mlstrzo 
siwo klasy A przegrała na 

'własnym boisku z Hotelarzem 
Świdwin 2:4 (1:2).

Atak GwardiM, w którym za­
brakło Czechowicza 1 Jankowla 
ka, nlewykorzysrtał wielu do­
godnych sytuacji. Kolejarze 
natomiast zagrali b. ambitnie 
i w rezultacie odnieśli prze­
konywujące zwycięstwo.

♦ • *

W Białogardzie miejscowy 
Kolejarz doznaj jeszcze jednej 
porażki przegrywając ze swym 
imiennikiem z Darłowa w eto- 
sunku 2:4 (1:2). Piłkarze Dar 
Iowa b?;li drużyną lepszą 
przez cały czas meczu 1 wy­
grali zasłużenie, ratując się 
tym samym od spadku z kla­
sy A.

H. Oslpluk

Piłkarze-juniorzy 
rozegrali już półfinały

W niedzielę rozegrano pół­
finałowe spotkania o mistrzo­
stwo Polski Juniorów w piłce 
nożnej. Zwycięskie drużyny 
zakwalifikowały się do fina­
łów. któro odbędą się w Świ­
dnicy.

Wyniki spotkań: Budowla­
ni (Lublin) — Gwardia (Nowy 
Dwór) 2:1 (1:1). Spójnia (Klei 
ce) — Włókniarz (Łódź) — 
1:4 (1:2). Budowlani (Biały­
stok) — Kolejarz (Toruń) — 
1:2. Budowlani (Opole) — O- 
gntwo (Wrocław) — 5:2 (4:1). 
Unia (Szamotuły) — Górnik 
(Zabrze) — 2:2 (po dwóch do­
grywkach). Kolejarz (Gorzów)
— Kolejarz (Szczecin) — 2:1 
(2:1). Rzeszów — Kraków — 

,3:2. Koszalin — Gdańsk —
3:2.

W meczu Unia (Szamotuły)
— Górnik (Zabrze) na podsta­
wie losowania do finału weszła 
Unia.



Dla uczczenia 
IV Festiwalu

Lekkoatleci Kolejarza Białogard 
dla uczczenia IV Festiwalu Mło­
dzieży I Studentów, jaki odbywa 
się obecnie w Bukareszcie, zobo­
wiązali się uporzqdkować bieżnię, 
rzutnię I skocznię na stadionie 
sportowym. Zobowiqzanłe zostało 
wykonane I |uż w dniu 2 bm. lek­
koatleci Białogardu mogli starto­

wać w dobrych warunkach.

Zaczęło się od tego, te St. 
Rdzenlewski i Pater zwrócili u- 
wagę na konieczność wypełnie­
nia czymś zdobytego ostatnio 
pucharu w rozgrywkach powia 
towych.

—Nie motemy pozwolić, aby 
cenne trofeum naszej drużyny 
piłkarskie/ niszczało pozosta­
wione bez opieki. Przyroda nie 
lubi próżni — trzeba puchar 
czymś wypełnić — zapewniali 
gorliwie kolegów.

Dziwnym trafem „pod ręką" 
znalazło się wino (złośliwi twier 
drą, te szlachetny ten trunek 
często jest pod ręką piłkarzy 
białogardzkiego Kolejarza).

Teraz jednak oba/ piłkarze 
poczuli ponowny niepokój. Wi­
no w pięknym pucharze nęciło.

Wreszcie nie wytrzymali — 
puchar pucharem, ale zdrowie 
nam milsze — tłumaczyli kole­
gom, łykaląc kolejno potężne 
dawki wina.

Członkowie zarządu koła za­
protestowali: „Puchar nie może

Każdy prawie młody robo­
tnik tych wielkich zakładów— 
to przodownik pracy łub racjo­
nalizator produkcji. Pracując po 
stachanowsku dla dobra swe/ 
ojczyzny, chłopcy I dziewczęta 
potrafią również, w dni wolne 
od pracy, dobrze I pożytecznie 
odpoczywać, poprzez ćwicze­
nia i rozgrywki rozwijając 
swą tężyznę fizyczną.,

Z niecierpliwością czekano 
nadejścia letniego sezcnu spor­
towego, ale Jednocześnie przy­
gotowywano się dcń starannie. 
Stadion, trybuny i bieżnie—od 
nowlono i uporządkowano na 
długo jeszcze przed rozpoczę­
ciem pierwszych konkurencji. 
Dlatego też przy dobrym przy­
gotowaniu całego kolektywu se 
zon letni można było otworzyć 
o cały miesiąc wcześnie/.

Już 19 kwietnia odbyły się 
rozgrywki w siatkówce o pu­
char zakładów z udziałem 
ośmiu drużyn poszczególnych 
oddziałów produkcji. Od same­
go początku sezonu rada spor­
towa rozwinęła szeroko akc/ę 
przygotowań do uzyskania od­
znaki GTO. Jako pierwszy zdo 
był odznakę na/lepszy tokarz 
zakładów Mikołaj Gołyśzew. 
Błyskawice zakładowe gratulo­
wały mu sukcesu I wzywały 
młodzież do pójścia w /ego śla 
dy. Wykresy umieszczone w po 
szczególnych oddziałach poka­
zywały /ak przebiega tam kam 
panla uzyskania odznak GTO.

Sport cieszy się taką popu­
larnością wśród robotników, że 
ćwiczenia i treningi traktowa­
ne są przez wszystkich lak na/ 
niezbędniejsze potrzeby kultu­
ralne — na równi z czytaniem 
książek czy oglądaniem filmów.

Kapitan najlepsze/ drużyny 
siatkarzy — szlifierz Iwan Bar­
ków ma 39 lat. Jest on jednym

Waliszewski 
zwycięża 
w kolarskim wyściga 
górskim

4-etapowy kolarski wyśc?£ 
górski na Dolnym Śląsku za­
kończył się zwycięstwem Wall 
szewskiego (CWKS)—18:20:50 
przed Klabińsklm (Gwardia)
— 18:23:04 1 Wrzesińskim
(Kolejarz) — 18:25:42. 4) Ha- 
da&lk (Unia), 5) Gabrych (Włó 
kntarz), 6) LfezkleWicz (Gwar 
dla), 7) Drążkowskl (CWKS), 
8) Zdunek (Start), 9) Bonie 
(Kolejarz), 10) Bedyńskl.

Ostatni etap wyścigu z Ląd­
ka - Zdroju do Wrocławia dłu 
gości 168 km przyniósł znacz­
ne przegrupowanie w klasyfi­
kacji ogólnej. Klablńskl, Ga- 
brych 1 Drążkowskl, którzy 
zajmowali trzy czołowe miel- 
sca, mieli defekty gum 1 nie 
mogli już nadrobić straconego 
czasu. Zwycięzca »ego etapu
— Waliszewski minął zwycię­
sko metę we Wrocławiu, co da 
ło mu pierwsze miejsce w kia 
•yflikacli ogólnej wyścigu. Wa 
liszewskl uzyskał czas 4:46:04, 
zwyciężając na finiszu Wrze­
sińskiego 1 Hadaslka, którzy 
uzyskali ten 6&m

W trosce o zdrowie sportowców
O ścisłą współpracę działaczy I instruktorów z poradnią

Nigdy jeszcze w historii na 
szej nie było tak realnych 
możliwości do urzeczywistnię 
nla szczytnego ha6ła poetępo- 
we| medycyny — tworzenia 
społeczeństwa ludzi zdrowych 
— lak obecnie w .Polsce Ludo 
w ej.

Jednym z najważniejszych 
środków do osiągnięcia tego 
'•elu Jest soclallstyrzna kultu­
ra fizyczna, która zmierza rlo 
wychowania ludzi zdrowych 
I silnych, gotowych do obro­
ny ewe| ojczyzny 1 do pracy 
dla niej.

Jednak ćwiczenia sportowe 
bez kontroli lekarskiej wpły­
wają niekiedy ujemnie na 
stan zdrowia ćwiczącego.

Rząd Polski Ludowej w tro 
ece o zdrowie mas pracują­
cych, w trosce o rozwój kultu 
ry fizycznej, powołał do ży­
cia wojewódzkie przychodnie 
sportowo - lekarskie. Zada­
niem przychodni Jest sprawo­
wanie opieki lekarskiej nad 
sportowcami, przeprowadza­
nie badań okresowych, lecze­
nie sportowców, udzielanie 
lm rad, wskazówek ltp.

Na terenie naszego woje­
wództwa pracuje równlet Je­
dna poradnia. Powstała ona 
w marcu br. w Słupsku. Wy­
siłek naszego państwa, mają­
cy na celu zabezpieczenie 
sportowcom woj. koszalińskie 
go' Jak najbardziej wszech­
stronnej opieki lekarskiej, nie 
został Jednak doceniony przez 
zrzeszenia, a nawet przez po-

Dobre wyniki lekkoatletów polskich w Bukareszcie

Wysoki poziom Igrzysk Braterstwa i Przyjaźni
W trzecim dniu zawodów 

lekkoatletycznych r.a Między­
narodowych Igrzyskach Przy 
jaźni 1 Braterstwa w Bukaresz 
cle z Polaków najlepsze wynl 
kl uzyskali Radzlwonowlcz 1 
Sidło w rzhele oszczepem, 
Krzyszkowlak w biegu na 
3000 m z przeszkodami oraz 
Baranowski na 200 m.

W piątek przed południem 
w eliminacjach rzutu oszcze­
pem minimum kwalifikujące 
do finału (63 m) uzyskało tyl­
ko 4 zawodników: Cybulenko 
(ZSRR) — 67,77, Radzlwono­
wlcz — 67,25. Kuźnlecow 
(ZSRR) — 66,69 1 Sidło — 
64,77. Z pozostałych zawodni 
ków dopuszczono do finału 8 
z najlepszymi wynikami.

Po południu rozegrano finał 
w rzucie oszczepem. Zwycię­
żył Kuźnlecow bardzo dobrym 
wynikiem 74,76. Drugie miej 
sce zajął Cybulenko — 73,47, 
Radzlwonowlcz rzucał bardzo 
regularnie, mając wszystkie 
rzuty ponad 68 m. Polak zajął 
trzecie miejsce wynikiem 
69,51. Czwarty był Sidło — 
68,93.

W biegu na 3000 m z 
przeszkodami Krzyszkowlak 
uzyskał najlepszy wynik w 
Polsce — 9:04.6 zajmując 7 
miejsce. Zwyciężył Marulln

z najaktywniejszych siatkarzy 
na zakładzie. Siła i wytrzyma­
łość, nabyte w ćwiczeniach i 
rozgrywkach pomagają mu w 
pracy i pozwalają bez trudu 
wypełniać 200-300 proc, normy. 
Ślusarz Mikołaj Gorełow wyko 
nuje już zadania czwartego ro­
ku pięciolatki, a jednocześnie 
jest czołowym sportowcem — 
dwukrotnym mistrzem okręgu 
w podnoszeniu ciężarów. Spor 
tern zaczął się zajmować dopie 
to w kolektywie zakładowym, 
a teraz znają ao już dobrze w 
całej republice:

W sekcji boksu ćwiczy 20 
młodych robotników. Wielu z 
nich — to znani uczestnicy roz 
gtywek na szczeblu miasta i o- 
kręgu, a sześciu uzyskało tytu­
ły mistrzów okręgu.

Ogółem na zakładzie pracu­
je 15 sekcji sportowych sku­
piających przeszło 700 robotni­
ków. Już od 3 lat kolektyw 
wysuwa się na czoło we wszyst 
kich mtstfzostwach miast i okrę 
gu. Robotnicy zdobyli w tym 
okresie 12 pucharów 1 20 dy­
plomów I utrzymują stale sztan 
dar przechodni dla najlepszego 
zespołu fabrycznego republiki.

Mózgiem kolektywu Jest ra­
da sportowa złożona z 9 osób. 
Każdy z członków rady kieruje 
jednym z odcinków pracy spor­
towe/ a poza tym odpowiada za 
przydzielony mu oddział produ 
kcyjny. Kierują oni bezpośred-

Na ringu białostockim

Juniorzy 
woj. łódzkiego 
najlepsi

W niedzielę w białostockiej 
hall sportowej rozegrano ffna 
łowe walki bokserskie o tytuły 
mistrzów Polski Juniorów. Po­
dobnie Jak w poprzednich 
dniach walki finałowe wykaza 
ły doskonale przygotowanie 
kondycyjne 1 techniczne mło­
dych pięściarzy.

Wyniki walk finałowych w 
kolejności wag od papierowej 
do ciężkiej: Bujak (Łódź woj.) 
pokonał Kujdę (Wrocław), 
Dampc (Gdańsk) wygrał z La­
sakiem (Łódź woj.), Skąpiec 
(Łódź miasto) pokonał Wałcza 
ka (Poznań), Sygacz (Lublin) 
zwyciężył Ambrozlewlcza 
(Łódź miasto), Arszenlak (War 
szawa woj.) wygrał z Pajda 
(Wrocław), Guzlńskl (Łódź 
woj.) po najładniejszej walce 
dnia wypunktował Łukomskle 
go (Warszawa miasto), Rojew- 
skl (Warszawa mlastjo) poko­
nał Kalinowskiego (Łódź mia­
sto), Poleks (Gdańsk) wygrał 
z Sypniewskim (Poznań),’ Ka­
rolak (Warszawa miasto) zwy­
ciężył Kwiatkowskiego (Łódź 
woj.), Chorążyklewlcz (Wro­
cław) odniósł zwycięstwo nad 
Matu6laklem (Łódź woj.), Gu­
zik (Wanszawa miasto) wygrał 
z Zielińskim (Opole).

W punktacji drużynowej 
pierwsze miejsce zajęła repre 
zentacja Lodzi województwa 
— 31 pkt. przed Warszawą 
miasto — 24 pkt., Łodzią mia 
sto — 21 pkt. 1 Gdańskiem — 
16 pkt.

bowlązek badania lekarskiego 
zawodników. Trzeba sumien­
nie przestrzegać zaleceń na­
szych władz sportowych o ko­
nieczności posiadania kart 
z Jrowla przez zawodników, 
a nie przestrzegających tego 
ważnego obowiązku nie do­
puszczać do udziału w zawo­
dach. Działacze 1 zawodntcy 
musza zrozumieć, że kontrola 
lekarska nie jest hamulcem 
rozwoju wf i eportu, a prze­
ciwnie — ważnym czynnikiem 
pomagającym uzyskiwać lep­
sze wyniki bez szkody dla 
zdrowia.

Badania lekairskle dzielą 
sle na badania wstępne, oko­
licznościowe i okresowe.

Badaniu wtępnemu podle­
gają wszyscy ćwiczący, wszy­
scy cl, którzy dotychczas nie 
byli badani 1 nie zostali za­
kwalifikowani przez lekarza.

Badaniom okresowym pod­
legają. wszyscy uprawiający 
sport systematycznie — dwa 
racy w roku: na początku se­
zonu i po (ego zakończeniu. 
Wyczynowcy natomiast winni

nio pracą oddziałowych Instruk 
torów wychowania lizycznego, 
pomaga/ą im opracowywać pla 
ny pracy, sporządzać grafiki 
treningów 1 rozgrywek, współ­
pracują przy kierowaniu pracą 
masowo-agitacyjną. 30-osobowy 
aktyw instruktorski stanowi 
obok rady — ośrodek, wokół 
którego skupiają się sportow­
cy zakładów. Sami instruktorzy 
podnoszą stale swe kwaliiikacje 
uczęszczając na kursy i semi­
naria.

Oprócz tego kolektyw ma 
dwunastu sędziów sportowych, 
którzy również prowadzą zaję­
cia z młodymi kandydatami na 
trenerów i sędziów.

Praktyka wykazuje, że począ 
tku/ąay sportowiec często nie­
spodziewanie zraża się do spor 
tu. Mała nieuwaga trenera, nie 
powodzenie w ćwiczeniach czy 
brak przyjacielskiej porady 
sprawia, że nowicjusz porzuca 
treningi i odchodzi od kolekty­
wu. Tak było na przykład z mło 
dą robotnicą Klaudią Jpdiną. 
Początkowo uzyskała ona dobre 
wyniki w gimnastyce przyrządo 
we/ 1 z zapałem pracowała nad 
sobą. Ale, gdy r.ie powiodły się 
fe/ niektóre trudnie Isze ćwicze­
nia — zapal minął I dziewczy­
na przestała przychodzić na tre 
ningl. Dopiero przy/acielska roz 
mowa członków rady z młodą 
adeptką sportu rozproszyła lej 
obawy i zachęciła do dalszej u- 
silnej pracy. Rezultaty nie dały

szczególnych działaczy i sa­
mych zawodników.

Nasi działacze niejedno­
krotnie leszcze nie rozumieją 
potrzeby opieki lekarza nad 
sportowcem, błędnie mniema­
jąc, żo lekarz w sporcie Jest 
..kulą u nogi” wyczynow­
ców. To błędne 1 szkodliwe 
dla zawodników rozumowanie 
sprawia, że zrzeszenia nie kle 
rują swych członków na bada 
nla lekarskie. Np. w IV ogół 
nopolskim wyścigu kolarskim 
o puchar m. Słupska, zawod­
nicy naszego województwa 
nie mlelt kart zdrbwla, nie by 
11 zbadani przez lekarza.

Komitety KF winny więc 
zwrócić większą uwagę na o-

kontrolować swój etan zdro­
wia 3 razy w roku.

Badania okolicznościowe 
lako uzupełnienie badań okre 
sowych, winni przechodzić za 
wodnicy przed zawodami.

Dużą pomoc w badaniu mo 
gą okazywać lekarzom trene­
rzy 1 Instruktorzy. Ich uwagi 
o zdrowiu sportowca są cen­
ną pomocą dl* lekarza. In 
struktor, czv działacz, kleru- 
Jrc zawodnika do ooradni w! 
nlen na kanele skierowania 
wpisać swoje epost-zeżen

Dlatego też, apelując do 
działaczy 1 instruktorów o 
kierowanie sportowców do po 
radni, zwracamy uwagę na po 
trzebę nawiązania współpra­
cy między działaczami a leka­
rzem. Jedynie bowiem ścisła 
współpraca działaczy z leka­
rzem sportowym może dać do 
bre wyniki 1 przyczynić się 
do lak najszybszego urzeczy 
wlstnlenla wspomnianego na 
wstępie hasła — tworzenia 
społeczeństwa ludzi zdrowych 
1 silnych.

str.

długo na siebie czekać. Dzisiaj 
osiąga ona już czołowe wyniki 
na skalę okręgu.

Dlatego też, przewodniczący 
rady Biessonow, Instruktor Ra- 
statujew i inni aktywiści wyma 
gają od Instruktorów i trene­
rów, by stwarzali na zajęciach 
atmosferę, w której nowicjusze 
czuliby się nie jak goście — 
lecz jak równorzędni partnerzy 
i koledzy.
Dobrą tradycją cieszą się na za 

kładzie wieczory spotkań spor­
towców — aktywistów z miody 
mi entuzjastami sportu. Z za­
ciekawieniem wysłuchują chło­
pcy i dziewczęta opowiadań o 
historii kolektywu i /ego osiąg­
nięciach, przyglądają się poka­
zowym ćwiczeniom gimnastycz­
nym, walkom bokserów lub za­
paśników.

Aby podnieść poziom pracy 
z kolektywem — rada sportowa 
i rada zakładowa ogłaszają czę 
sto konkursy o tytuł najlepsze­
go zespołu sportowego oddzia­
łu lub zakładu. Organizacja 
związkowa nie szczędzi środków 
na potrzeby sportowe zakładu 
starając się usilnie, by sportow 
cy mogli osiągać wciąż nowe 
1 nowe sukcesy, a jednocześnie 
poszerzać swe szeregi 1 podno­
sić poziom pracy.

Ostatnio właśnie rada zakła­
dowa udzieliło środków na bu 
dowę pływalni i przystani wod­
ne/ na Oce. Rozpoczną się tu 
wkrótce zawody wioślarskie, 
pływackie i skoki wsodne. Mło­
dzi robotnicy z zapałem przygo 
towu/ą się już do wielkiego 
spływu wodnego szlakami wiel­
kich budowli komunizmu — by 
/eszcze lepie/ poznać swą Socja 
listyczną Ojczyznę.
(wg. „Sowietskij Sport"—oprać. 

J. Z.)

(ZSRR) w bardzo dobrym cza 
sle 8:56.2, Dwa następne miej 
sca zajęli Węgrzy: Josonsky— 
8:57,4 (rekord Węgier) 1 A pro
— 9:03,0.

Bardzo dobry wynik uzy­
skał również Baranowski w 
eliminacjach w biegu na 200 
m. Wygrał on swój przedbleg 
w czasie 21,7 kwallkując 61ę 
do półfinału. Kiszka nie sta­
nął na starcie z powodu kon­
tuzją

W eliminacjach 80 m ppl. 
Boclanówna zajęła w I serii 
4 miejsce z wynikiem 12,0 i 
nie zakwalifikowała 61ę do fi­
nału.

Komisja sędziowska ną'pod­
stawie zdjęcia fotograficznego 
ogłosiła oficjalne wyniki 
czwartkowego finału ną 100 
m mężczyzn. Pierwszym 1 dru 
glm miejscem podzielili 61ę Ja 
necek (CSR) l Gawryłow (Buł 
garla) — obaj w czasie 10.6. 
Trzeci był Sucharlew (ZSRR)
— 10,7, czwarty — Schroeder 
(NRD) — 10,7.

W eliminacjach skoku w 
dal kobiet najlepszy wynik u- 
zyskała Węgierka Gyarmattl
— 5,67.

W drugim dniu zawodów 
pływackich najlepszy wynik 
z zawodniczek polskich uzyska 
ła Klemlńska na 200 m. st. 
motylk. Zajęła ona w swojej 
grupie pierwsze miejsce w 
czasie 3:05.9 1 zakwallflkowa 
ła się do finału.

Mllnlklel 1 Gellnerówna we 
szły do finału 100 m etylem 
grzbietowym. Pierwsza uzyska 
ła czas 1:22,2, druga—1:23,0. 
Najlepszy czas miała w II se­
rii Schneider (NRD)—1:18,0

W półfinałach na 1500 m 
Gremlowskl zajął drugie miej­
sce w 2 półfinale wynikiem 
19:30,4. Polak przegrał po 
zaciętej walce z Węgrem Za- 
borskym — 19:29,2. Najlep­
szy czas półfinałów uzyskał 
Węgier Csordas — 19.20.8.

W piątek zakończono zawo­
dy gimnastyczne w konkuren­
cji męskiej, zdecydowane zwy 
cjęstwo odnieśli gimnastycy

Motorowodne
mistrzostwa Polski

W dniu 7 bm. z powodu 
bardzo złych warunków atmo­
sferycznych i wysokiej fali, ną 
motorowodnych mistrzostwach 
Polski rozegrano tylko dwa 
wyścigi: w klasie A — 250 
cem — sportowej 1 X — 1000 
ccm — wyścigowej.

Wyścig kobiet w klasie 
250 ccm — wyścigowej nie zo 
stał dokończony.

W klasie A — 250 ccm — 
sportowej mistrzostwo Polski 
zdobył Bełkowskl, przed Fron 
czakiem 1 Dąbrowskim (wszy­
scy z Kolejarza).

W klasie X—1000 ccm—wy 
śclgowej startowało 6 zawo­
dników. w tym 2 na śllzga- 
czach ę-7 z silnikiem 500 
ccm. Pierwsze miejsce zajął 
Kołodziejski (Budowlani) przed 
Gajęcklm (Kolejarz).

Precz
z kaperownictwem!

O Ile piłkarze szczecina-' 
cklei Unii w tegorocznym se­
zonie dają z siebie wszystko, 
aby Ich kolo było Jak najle- 
plel reprezentowane w roz­
grywkach klasy A. o tyle kie­
rownictwo kola „stara" się o 
pogorszeń!« Im opinii.

■Jaskrawym tego przykła­
dem Jest oróba skaperowania 
Kadowa ze złotowskiej Spój­
ni do drużyny szczecineckiej.

W przerwie meczu Kole­
jarz Szczecinek—Spójnia Zło­
tów w dniu 2 61erpnli>, człon­
kowie zarządu Unii zwrócili 
się do Kadowa z propozy­
cją. aby przeszedł do Ich dru­
żyny. obiecując mu za to pen­
sję 800 zł miesięcznie. Kie­
dy Kadow nie zgodził elę, pod 
wyższyll mu „stawkę" do 
1.000 zł, a później do 1.200 
złotych.

Zarząd sekcji pliki nożnej 
WKKF winien zająć clę tą 
sprawą, znaleźć winnych 1 
przykładnie Ich ukarać, tym 
bardziej, że zarząd Unii ma 
Już „na sumieniu" niejedno 
tego rodzaju wykroczenie.

B. PŁACZEK 
Korespondent „Głosu**

radzieccy zajmując 9 czoło­
wych miejsc. Zwyciężył beza­
pelacyjnie mistrz olimpijski 
Czukarln, który za ćwiczenia 
na poręczach 1 skoki uzyskał 
najwyższe noty — po 10 pkt. 
Ogółem Czukarln zdobył 
117,40 pkt. wyprzedzając Mu 
rafowa — 117,10 1 Korolco- 
wa — 115,28. Polacy zajęli 
dalekie mlelsca. Joklel byt —‘ 
27 (106,64 pkt ), a Sobala — 
36 (104,03 pkt.). Startowało 
64 zawodników.

7 bm. zakończono również' 
zawody w podnoszeniu cięża­
rów. Z Polaków startował w 
wadze półciężkiej Białas, któ­
ry pobił dwa rekordy Polski: 
w podrzucie 130 kg 1 w trój 
boju — 340 kg (100 — 110 
— 130). Białas zajął 5 miej­
sce. Zwycięzcą w tej konku­
rencji został Merkułow 
(ZSRR) — 390 kg przed We- 
śbllnowem (Bułgaria) — 357,5 
1 Mansoullnem (Inan)—352,5 
kg. W wadze średniej pierw­
sze miejsce zdobył Bondaren- 
ko (ZSRR) — 380 kg przed 
Psenlcka (CSR) — 357 kg.

W siatkówce kobiet rozegra 
no ostatnie eliminacje w gru­
pach. Polki pokonały Chiny 
Ludowe 3:0 (15:1, 15:4,
15:4). Najciekawszym było 
spotkanie Rumunii 1 CSR. Po 
zaciętej walce zwyciężyły Cze 
cho6łowaczkf w pięciu 6etach 
3:2. W trzecim meczu druży­
na FSGT pokonała Danię 3:0.

Z trzech grup do finału we 
szły: grupa I ZSRR 1 FSGT, 
grupa II — Polska 1 Bułgaria, 
grupa III — CSR 1 Rumunia. 
Spotkania finałowe rozpoczęły 
się 9 bm.

niszczeć z powodu próżni" — 
i... zapełnili go powtórnie wi­
nem. I to wino „wsiąkło" w ich 
żołądkach...

Do zabawy przyłączyli się ln 
ni piłkarze. Walka z próżnią 
(pucharu i żołądków) trwała 
długo — prawie całą noc. A po 
temł
O dalszych dziejach pucharu 

kroniki milczą, a piłkarze nie pa 
miętają wiele. Wiedzą tylko, że 
następnego dnia (2 bm.) prze­
grali ze świdwińskim Koleja­
rzem 1.-3, na boisku poruszali 
się ospale, w ogóle czuli się pod 
psem.

Właśnie to samopoczucie za 
wiodło ich tuż po meczu do... 
bufetu — zalać robaka. Niektó­
rzy, podobno zwolennicy sza­
chów poszli pić do świetlicy. 
Przy stolikach szachowych wy­
godniej, no 1 bardziej po spor­
towemu. Tymbardziej, że i człon 
kowie zarządu nie wy lewa (ą za 
kołnierz.

wg. kor. B. S.

Puchar i próżnia...

Tajemnica sukcesów...
Z doświadczeń kolektywu sportowego 
Zakładów Przemysłu Maszynowego 

w Kałudze

W Tychowie 
niszczeje basen

Basen pływacki w Tychowie, 
położony niedaleko lasu 1 ogro­
dzony pięknym żywopinem, stwa 
rza doskonałe warunki zarówno 
do uprawiania sportu jak 1 wy­
poczynku po pracy. W zimie 
można tu z powodzeniem rozwi­
jać łyżwiarstwo czy hokej.

Obiekt ten jest jednak bardzo 
zaniedbany. Z urządzeń pozosta­
ła obecnie tylko pompa, skradzio­
no silnik, a przestronne nle- 
gdyJ szatni, i trampolina wkrót­
ce zostaną całkowicie zdewasto­
wane. Poza tym teren wokół ba­
senu zamieniono w pastwisko dla 
krów 1 gęsi, które niszczą Żywo­
płot.

Mołdzlet z okolicznych pGR-ów 
1 z POM-u z pewnołclą chętnie 
pomogłaby przy remoncie basenu. 
Trzeba Jednak, aby Prezydium 
GRN w Tychowie oddało obiekt 
do uZytku PO „8P“ czy Innej orga 
nlzacjl młodzieżowej,

3. Składanek
Korespondent „Głosu"


